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„yeh frrtkryj na klub niemlecH Skutki tego
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taglo-mosklewskiego w Afganistanie. — Z sejmu 

gradeckiego. — Pierwsze posiedzenie węgierskiej 
Izby pe "ów.)

Taki cei ma na oku dotychczasowi, partja 
wiernokonstytucyjna, gdy _ Się przekszta- cić usi
łuje na partj czy klub niemiecki w Radz.e pań
stwa ? Ozy dotąd kluby lewicy wiernokonstytu- 
cyjnej nie były niemieckiemi, a tylko różniły się 
co do zasad na demokratów, postępowych, u- 
miarkowanycb i ławę hrabiowska? Więc te ró 
żrice mają być na kołku zawieszom i odtąu 
zgodnie te frakcje niemieckie nu \ iść razem 
we wszysi ich kwestjach jako jedeu klub naro
śl >• wy niemiecki, aby tylko módz stawiać silną 
opozycję rządowi dzisiejszemu i przywieść ten 
rząd do UDadk"?...

Piękne są te pragnienia sentralfstów, ale 
snute one są na tem chyba przypuszczeniu, że 
strona przeciwna zachowywać się będiio bnrnie 
i żadnej takiej kwestji ii podniesi- , która.,y 
mogła pomięsz?* im szyki i rozsadzić tę, jedy
nie na niemieckości opartą jednolitość klnbu n&- 
rodowo-niemiecKiego. Men irzy centralistyczni już 
Łriś nawołują swych zwolenrików, aby w Radzie 
państwa nie podnosili żadnej kwestj: w liberał 
nym duchn, gdyż to mogłoby do klubu niemie
ckiego zrazić "zlachtę niemiecką. Lecz któż mę
ża im zaręczyć, że podobnej, kwestji nie wniesie 
rząd lub większość Radj państwa ? A wtedy czjy 
zdoła się utrzymać jednolitość klubu _ niemiecki* 
go ? Czy mogą wtedy demokraci i postępot i 
głosować przeciw liberalnej reformie i narazić 
się swym wyborcom ? Tribune zapow.adała, że 
rząd ma w dolno-austrjackim sejmie wnieść pro- 
iekt reformy wyborczej, nadający prai wybor
cze po miastach wszystkim płacącym 5 złr. po 
datku i tym, którzy jakąkolwiek szkołę fachową 
lub gimnazjum ukończyli, bez względu czy opła
cają podatek lub nie. Jeśli tak sam wniosek 
i co do ordynaci’ wyborczej dla Rady państwa 
postawiony będzie czy od rzadn czy od wię
kszości w Radzie państwa, to pęknie sam prz z 
się klub niemiecki, bo większa część członków 
jego przeciw podobnemu wnioskowi wobec swych 
wyborców głosować nie może.

Zresztą historja dwudziestu lat ostatnich w 
Austiji poucza, że żadna dotąd opozycja, nawet 
wfed] gdy przyszła do większości, nie zdołała 
obalić ministerstwa auatrji ckie^o. Zawsze zę 
wnętrzne sprawy doprowadzały do przesilenia 
g» inetowego. Schmerling upadł, gdy miał wię- 
i  "!Óść znaczną w Radzie państwa, Belcredi 
i jlohouWart rz^dz"' gdy większość była i 
przeciwną, a upadli wówczas, gdy zapewnili 
sobie w nowych wyborach większość przeszło 
dwócl trzecich, upadli z powodu zewnętrznych 
«tosnnków. A obecnie niema takich zewnętr:

nych stusuków, ktoreby upadek gabinetu te
raźniejszego spowodować mogłj ! Pomimo usil
nych zabiegów centralisci i z Pesztu i z Berlina 
łtrzyma1 j ’ż nąjformalniejszą odprawę. Swoich 
mogą centraJiści tumanić, że niemieckość w Au- 
strji iest zagrożona W Peszcie i Berlinie temu 
nie wierzą i widzą w tem tylko man wr opozy
cyjny, nic więcej, aby się dostać do steru. I  to 
samo przyjdzie do świadomości i ogółu Niemców 
anstrjackich Każda bowiem fikcja w polityce 
może się utrzymać tylko chwilowo, ale o la 
longue wytwarza tylko niesmak i oburzenie u 
„ych, którzy się fikcji złudzić dali. A i dziś ci 
sami, którzy agitują tą  flkcią c zagrożeniu nie
mieckości w Austrji, sami nie wierzą w nią i 
przyparci do mr.ru przyznają, iż to jest tylko 
manewr opozycyjny 1

Zresztą czyż m: źliwem iest w Austrji oddać 
rządy jednemu naroaowemn stronnictwu, czy to 
zwałoby się polskiem, czeskiem czy niemieckiem? 
Wiernokonstytncyjncść dozwalała przynajmniej 
przypuszczał: źe stronnictwo jej nie składa się 
z jednej tylko narodowości. Wiernokonstytncyj- 
nemi nazywano rozmaite frakcje polityczne in
nych narodowośi i, jak n p. Włochów w Dalma 
cji, żydów w Galicji itd, ale już likt powiedzieć 
nie może, ażeby reprezentacją tych frakcyj mógł 
być klub niemiecki v Rad *ie państwa. Hasło 
zasad liberalnych u dawnych wiernokonstytucyj 
jyeb, chociaż fałszywe, bałamuciło wiele kółek 
nie nie-mieckioh w Austrji, i ciągnęło je ku sobie. 
Ale gdy wszelkie zasady klub niemiecki zawie
sił na kołku, aby ty]Ho módz jedność między so 
bą utrzymać, to i to f latamncenie się ustanie, i 
żaden a żaden innonarodowiec z kio sm quand 
mkrne niemieckim sympatyzować nie będzie. A 
tych innonarodowców jest bardzo przeważn3 wiek' 
szość w A ustrji!

Pr/ii d paru dniami mieliśmy depeszę z Lo" 
dyno, donoszącą nam o wielkiem zwyci >ztwie, 
odnieaionem prze.! AM urijm ana nad Ajnbem. 
Jakkolwiek sprawa afgańska, odkąd główni ry 
walc — Anglia i Moskwa, — skryli się za kuli
sy, straciła bardzo na znaczeniu, i przestała zaj 
mować opinię pubMczną Europy; to przecież war 
to choć w paru słowach wspomnieć o tych wy 
padkach, które się odbywają obecnie w Afgani
stanie, już jeżeli nie dlaczego mnego, to wprost, 
dlatego, że owi rywale, lubo ukryci za kulisam., 
biorą jednak gorący udział w reiysowaniu owe 
mi wypadkami.

Abdurraman jest, jak wiadomo, emirem Af
ganistanu, postawionym z ramienia Anglii. Czy
telnicy nasi przypominają sobie niezawodnie, że 
Gladstone, przecinając na wszystkich punktach, 
akcję polityczną, nawiązaną przez Beac msflelda, 
przeciął ją  także i w Afganistanie, wojska an
gielskie wycofał, a z Abdurramanem zawarł trak
tat, mocą którego Anglia uznawała tego chana 
za emira, czyli króla całej ziemi afgański ij. Aie 
podówczas istniał drugi pretendent do t ’-onu af- 
gańskiego Ajub, i miał sporo zwolenLików w 
Heracie, jednej z afgańskich prowincyj. Owóż 
Ajub nie uznai oczywiście Abdnrramana emirem, 
i z partyzantami swoimi rozpoczął z nim wojnę. 
A ponieważ Abaurram~i postawu ny został przez 
Anglię na tronie afgańskim, więc Mosk ?a, rzecz 
prosta, popierała Ajuba. Przez cały rok toczyła 
się między dwoma pretendentami zawzięta woj
na, niszczyła kraj dziesiątkowała ludność ku 
wielkiej uciesze dwóch gabinetów, londyńskiego 
i pe lei aburgskiego. przypatrujących się zdała tym 
zapasom z tem upodobaniem, z jakiem Hiszpanie 
przypatrują się walce byków.

DopoKi: oba gabinety z jednakową rozrzu
tnością podsycały walkę brzęczącą monetą, do
póty Afgańczycy mordo1 rali się nawzajem. A’e 
katastrofa petersbnrgski przecięła szereg trans
portów złAta z caratu Nad Newą poczuto bawić 
się w oszczędności, Aj ib przestał odbierać zasił
ki, począł więc zalegać z żołdem, a w miarę te
go słabnąć poczęła jego gwiazda. Tem więcej o- 
czywiście zaczęła nabierać blasku gwiazda Ab 
durramana, któremu Anglia systematycznie i da

lej wypłacuła subsydja. Ajub widząc jak fatal
ny dla niego przybiera sprawa obrót, wystąpił 
do Abdurraman. z propozycją, aby zaprzestać 
walki, a polubownie kraj podzielić na dwie po
łowy. Propozycja ta  równała się zdemaskowaniu 
swej słabości. Tak ją  też zrozumiał Abdurraman, 
i zebrawszy swe zastępy, ruszył na Ajuba. Dnia 
26. bm. spotkały się oba wojska w okolicy Kan- 
daharu, i Ajub został na głowę pobity, zwła
szcza że kilka jego pułków zmieuiło sztandar w 
ciągu bitwy, i przeszło na stronę Abdnrramana 
pod wpływem magnetycznej sity złota.

Stronnik Anglii odniósł tedy zwycięztwo, a 
stronnik Moskwy umknął do Heratu, zkąd pra
wdopodobnie przeniesie się do carskich posiadło
ści, aby w danym ra^ie, gdy minie w Petersbur
gu perj od oszczędności, wzniecić znowu w Af
ganistanie wojnę domową. W innym czasie i 
wśród innych okoliczności fakt ten wywołałby 
zatarg pomiędzy iglią a Moskwą, a rywaliza
cję, istniejącą między niemi, postawiłby od razu 
na porządku dziennym. Ale dzisiaj carat ma in
ne, ważniejsze kłopoty w domu, a gabinet Ciad- 
stona więcej obchodzą farmerzy irlandzcy, niż a- 
zjatyccy królowie. Pierwszy więc odkłada na lep
sze czasy swą cywilizacyjną misję dziejową, s 
Ajnbowi w najlepszym razie wyznaczy jenerał 
ską pensję; drugi ząć w Lbec trosk, jakie mu Ir- 
laudja nastręcza, ni., ma nawet czasu na rado
wanie się ze zwycięzSwa swojego Dunila.

pisanem. Upraszam Izbę, aby trzymała się da
wnego zwyczaju, a towarzyszom Iraniego pozo
stawiła do woli niechaj jak chcą robią. Występy- 
wanie anstrjackich urzędników dworu przy od
czytywaniu mowy tronowej nie jest oznaką je
dności monarchii, ale tylko owego węzła, który 
W ęgry według ustaw z&oadniczych łączy z 
AuŁtrją.

Tym wyrazom Tiszy zewsząd potakiwano. 
Wśród powszechnej wesołości powstaje więc Ale
ksander Csanady, i zwracając się osobiście do 

Tiszy, zarzuca mu brak charakteru. Przewodni
czy daje Csanademu naganę, a gdy tenże namię
tnie gestykulując zabiera się do protestowania, 
przewodniczący przerywa całą historię, i oświad 
czając, że porządek dzienny jest już wyczerpa
ny, zamyka posiedzenie.*

Zdaje się, że rozprawa adresowa w węgier
skiej Izbie posłów nie rozpocznie się przed 10. 
października.

Z sejmów przedlitawskich niein* żadnych 
nowin, prócz tej chyba, że sejm styryjski wybrał 
komisję do zbada_ia i zdania sprawy z wpływu, 
jaki ostatnie ustawy o podatku gruntowym wraz 
z taryfau i klasj fik-cyjnemi w^wrą na dobro 
kraju.

O pierwszem posiedzeniu nowej węgierskiej 
Izby posłów d. 26. bm.--donoszą telegram y: „Po' 
słów zebrała się Wielua liczba, i to ze wszyst
kich stronnictw ; bardzo wielu jest nowicjuszów. 
Na wniosek kwestora Kovacsa zagaja posiedzą 
nie p Boer jako najstarszy wiekiem, Uprasza o 
pobłażliwość i powołuje sześciu najmłodszych po 
słów na sekretarzy. Poezem odczytano zawiado
mienie ministra prezyuenta, źe król we środę za
gai sejm mową tronową o godz. 12. w południe 
na zamkn Budzińskim. Zarazem odczytano cero 
nnniał tej uroczystości.

Jak  zawsze od r. 1869, tak i teraz poseł 
Daniel Iranyi (przewódzca skrajnej lewicy, czyli 
koszutowców, lub 48-aków), powstaje i oświad 
cza w swojem i swoich towarzyszy politycznych 
imieniu, że nie udadzą się ns zamek Budziński, 
jbżeli oprócz chorągwi węgierskiej i kroackiej 
p„~iewac będzie z błanków zamku chorągiew 
czarno-źółta. Jestto. sprzeczne z konstytucją wę 
gierską i wskazuje iążność usymbolizówania je 
dności monarchii. Twierdzą, że barwa -zarnc - 
żółta jest barwą domu panującego Otóż Indzie, 
zajmujący się tego : idzajn kwestjami, twierdzą, 
że barwa rodziny Habsburgów jest biało-czerwo 
na na pamiątkę owego ariyksięcia, który poleg 
pod Jerozolimą, którego biaiy strój był krwią 
zabarwiony.

Dalej powiad. Iranyi, nie zgadza się z 
konstytucyjnym systemem reprezantaejjnym, aby 
koronowany król zagajał sejm gdzieindziej jak w 
gmachu sejmowym. Taki jest zwyczaj w Anglii i 
Włoszech, tak było za Ludwika Filipa i we 
Francji. W Anglii nie odstąpiono od tego zwy
czaju nawet wtedy, gdy kobieta zasiadła na tro- 
ii ie. Wreszcie protestuje Irany przeciw uczest
nictwu austrjackiego dworactwa (w niemieckiem 
oddano ten wyraz daleko niegrzeczniej: Hcf- 
schranzen) w tej uroczystości, skoro król wę
gierski posiada swój własny dwór węgierski. Nie 
może też z wymogami nowoczennemi licować 
zwyczaj, że król odczytuje mowę tronowa sie
dząc z kołpakiem na głowie.

Na to odpowiada T isza : Nie myślę zapusz 
czać się w wyw ody prawno-polityczne (niegdyś 
jako przewódzca lewicy podzielał sam te zda- 
j i a ;  ). r.); Iran. emu wystarczy zapewne, je 
żeli iego oświadczenie zostanie w protokole za
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„ a 2) za 40 Jat 

służby
Opłata według 3) za pieć 
dodatków po 25 zł. (10u/0 i 
roczny 2°/0)

30 zł. — ct.
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(Składki nauczycieli ludowych na fundusz emerytalny.)

Czasopismo fachowe, poświęcone sprawom 
wychowania publicznego p. t. Szl oła, poruszyło 
w ostatnmh czasach w szeregu artykułów z grun
towną znajomością rzeczy napisanych, kwestję 
wkładek nauczycieli szkół Indowych na fnndnsz 
emerytalny, która już od kilkn lat regularnie po
ruszaną bywa na zgromadzeniach oddziałów i 
kółek Towarzystwa pedagogicznego.

Mianowicie narzekają nauczyciele, iż od płac 
ch — jak wiadomo wcale nie świetnych, zbyt 
yysokie wkładki odciągane bywają na rzecz fun
duszu emerytalnego, znacznie wyższe od wkła
dek urzędników państwowych.

Autor artykułów, poświęconych temu przed
miotowi w Stkole cyframi to udowadnia

Fundusz emerytalny nauczycieli szkół ludo
wych wynosił z końcem ostatniego roku admini- 
stracjjnego złr. 268.000 w. a., co wedle ogólne
go zdania osobistości obznajomionych z dziejami 
^zrastania tegoż funduszu, daje świadectwo bai ■ 
dzo ski’zętnego i pod każdym wzplędem wzoro
wego zarządu ze strony krajowej Rady szkolnej.

W myśl art. 49 i 50 ustawy „o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego* obowiązani są 
nauczyciele przyzyniać się dc wzrostu inndnszu 
emerytalnego 2 c/owemi wkładkami stałemi od 
swycL płac, jak również 10'70wemi odciągam, w 
pierwszym .■oku po zamianowaniu i od każdego 
podwyższenia płacy

Przypuśćmy więc, że kandydat nauczyciel
ski, odbywszy trzechletnią praktykę, nie wlicza
ną do emerytury, zostaje mianowany rzeczywi
stym nauczycielem szkoły wydziałowej H. k i ,  
tj. z płacą 80Ó zł.

W kładki jego na fnndusz emerytalny dadzą 
się według powyższych pozycyi łatwo obliczyć.

Według 1) stała wkładka 10% od całej 
płacy wynosi 80 zł.

Według 2) 2% od 800 zł. za 40 lat słu 
żby, 640 zł.

Według 3) spłaty za podwyższenie (10% i 
liczne 2%) 80 zł.

(Pozycja 3. jest w ten sposób obliczona: 
jeżeli nauczyciel awansował według kl II., tj.
0 dodatkach pięcioletnich po 40 zł., to od pię
ciu takich dodatków zapłacił 10%, tj. 20 z ł;  
zaś 2% wkładki roczne wynosiły za poszczegól
ne dodatki kolejno 4, 8, 12 16 20 zł., tj. ra 
zem 60 zł., a z 10°/„ od podwyższenia 80 zł.)

Suma przeto wkładek na fundusz emerytal
ny w ciągn całej służby wynosi 800 zł. a więc 
równa się początkowej płacy nauczyciela, kiedy 
opłaty emerytowanycu nauczycieli szkoły ćwi
czeń czynią mało co więcej, niż czwartą część 
ich płacy.

Zupełnie ten sam rachunek możemy zesta
wić co do w ładet uiszczanych prz ! nauczycieli 
szkół etatowych nainiiszej klasy V., tj. 300 zł.
1 tacy i pięć dodatków po 25 zł.

a więc suma wkładek emeryt, we
dług kl. V. wynosi 307 zł. 50 ct,
tj. przewyższa nawet pierwotną płacę.

Otóż wyrachowuje Szkoła w pracowicie u- 
itawionych tabelach, że tak  wysokie wkładki ze 
itrony nauczycieli na rzecz funduszu emerytal

nego, nie odpowiadają wzrostowi liczby posad a 
wiec i prawdopodobnej potrzebie, do jakiej z 
każdym rokiem dochodzić powinna wysokość ren
ty fnndnszu emerytalnego dla pokrycia ciążą
cych na nim zobowiązań.

Na zasadzie rachunku prawdopodobieństwa, 
o irtego na danych statystycznych, odnoszących 
się do dotychczasowego wzrostu liczby szkół i 
posad nauczycielskich, oblicza autor wspomnia
nych tn artykułów w Szkole umieszczonych, iż 
kraj nasz będzie posiadał prawdopodobnie w r. 
1890 ogółem 5.427 szkół z liczbą nauczycieli 
rzeczywistych, t. j obowiązanych do wkładek na 
fundusz emerytaln. 4.093 złr., których 2%towe 
wkładki stałe nrzynosiłyby 24.558 złr. rocznie; w 
roku zaś 1900 bedzie 6 827 szkół z liczbą nau
czycieli stałych 5.333 z wkładką 2% —35.0C0 złr

Jeżeli di po ryższej cyfry wkładek za r. 
1890 doliczymy 12.800 złr. stałego dodatku k ra 
jowego (opuszczając zupełnie interkalarja), 10% 
opłaty od nommacyj, otrzymamy do 40.000 złr. 
dochodów w r. 1890. Z dochodów tych można 
zaopatrzyć 133 nan :zycieli emerytura po 300 złr. 
Pode nie w r. 1900 wkładki będą wynosiły do 
60 000 złr., wystareząiących na 290 emerytur 
po 300 złr., tj. na 3 4% całej liczby nauczycieli. 
Ponieważ liczba ta  emerytów wynosi 3 25% ca
łej liczb? nauczycieli rzeczywistych, co w rze
czywistości nigdy stać .się nie może, wypływa 
jasno, że i wówczas pozostaną z przychodów 
nadwyżki i kapitał zakładowy będzie ‘po nad 
rzeczywistą potrzebę wzrastał.

Na te! podstawie dochodzi Szkoła do wnio
sku, iż  s e j m  m ó g ł b y  z n i ż y ć  n a u c z y c i e 
l om w y s o k o ś ć  y k ł a d e k  n a  r z e c z  f u n 
d u s z u  e m e r y . a l n e g o  b e z  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a  d l a  p o t r z e b  e m e r y t a l n y c h .

f ądzimy przeto, iż który z posłów, posiaaa- 
jącycfa kompetencję do zabierania głosu w sej
mie w sprawach szkolnych, powinien sprawę tę 
podnieść, i_ zażądać ucnwaleni* rezolucji, poleea- 
jęcej Radzie szkolnej ażeby wzięła pod rozwagę 
pytanie — czy i w jaki sposób należałoby zni
żyć nauczycielom wymiar wkładek z icń strony 
na rzecz funduszu emerytalnego.

diodowa pożyczka.
NOWELLA

S E W E R A .

(CJ|g dalszy.)

,„ła~ih» progu, spojrzał:, do Koła — na. 
tóikli gSrść cylko słomy, dzieci 'zziębnięte (na- 

yye, wysl aszone g rza r Dię nr iy On lie Nie 
Miała sił płakać, nie by wstanie skarżyć^ się. 
nie mogła przeklinał. Blada z jeżami ̂  wlopione- 
_u ęr puste łdiko, ~_«,dła cicho na ławie .e prze
mówi' ?szy sło sva; dzieci ją obstąpiły, głaskały, 
■pieściły, lecz htb mogły wydobyć z niej ani je
dnego wyrazu. Marysia patrząc na spłótniałą, z 
oczami zapatrzonemi matusię, przestraszyła się 
i płakać zaczęła, pomagała jej Ulinka. Jaś nie
spokojny pociągał matkę za zapaskę.

— A oóż wam to, że nie przemówicie i 
słowa. 

Do chaty zajrzała amoleńka. Dzieci ją przy
witały całując w rękę. 

Widziała Smoleńka jak Wątorek wynosił 
za ■dęwestratorem pierzynę i zaczęła okropnie 
pomstować na tego draba i odgrażać się. 

Wtedy dopiero z oczn Jagieliny wytrysnęły 
łzy, lecz się nie skarżyła, ani narzekała. 

- Nie płaczcie tak ciężko, — odea rała się 
Smoleiuu. bo i mnie coś zaczyna dławić. Dała
bym wair ale Bóg mi świadkiem, sama jestem 

iedm.
Wybiegła z izby i za chwilę przyniosła dość 

jeszcze dobrą, łataną płachtę. Przykryła nią 
łóżko.

—• Tymc7°“Hn wystarczy i to — będę ja

tam jei ;cz° szukać dla war po ffsi jakich ła
chów, aby si^ ino zasłonić od zimna Może tam 
Bóg da i lepiej.

Wrócił Antoś od poganiaczki i przyniósł 
szóstkę, była to już piętnasta Spojrzał aa łzy 
matki, na łóżko, i odraza zrozumiał w°zystko.

— Był tu pewno konwi«arz z Wątorkiem — 
szepnął do Jagusi

Jagus.j, kiwnięciem głowy przyświadczyła.
Chłopiec popatrzał na łóżko, podumał i wy

sunął się z chaty.
Za nilu “wybiegła siostra.

Antoś, nie pomożesz .to ziemnia
ków — wołała

, — Zaraz wrócę — odpowiedział chłoDieć 
galopu ^c w stronę ogrodu dworskiego-

-dział jak  ogrodnik za pa’ san wyrzucił 
starą _słoini&ną matę, j rzeszywaną sznurkiem, 
pobmg zwinął ją  założył sobie la ramię, i 
przyniósł do chaty.

T* > jaka ci pierzyna, świeci się jak
by złota odezwał się rozkładając matę na 
lóżki . .

Dzieci, ciesząc się, *aczęły wołać:
— Matusia, pierzyna ze złota, patrzcie ino

iak się świeci.
Matka spojrzała z poza łez.
Marysia i Ulinka wgramoliły się na łóżko 

i schowały poza matę, okrywając się płachta
— Mata, ciepła ci jak pierzyna r  chwaliły, 

wychylając główki z poza słomy. Jaś oiekawy 
do wszystkiego, poszedł za przykładem sióstr.

—  Cieplutka. Matusiu jakby była przety
kana pierzem i nic ci nie ciężka.

— I cóż nam konwisarz z Wątorkiem_ -ro
bią, odezwał się Antoś wesoło. Czego się tu 
trapić matusiu? A wiecie że może zostanę we 
dworze przy koniach. To i chleba co tydzień 
przyniosę bochenek do chaty.

— Weźcie mnie mój Jantoś na poganiacza, 
prosił się Jaś, wychylając głowę z za słomianej 
kołdry.

— Na wiosnę — zobaczysz!
Pomysł Antosia okazał się wybornym. Mi-ta 

lekka i ciepła.
Tymczasem na licytacji Wątorek ze Szmu- 

lem na współkę, oprócz innych rzeczy, kupili pie
rzynę Jagieliny "a, sześć papierków. Pieniądze 
te poszły również na spłatę kosztów sekwe- 
stracji.

III,
Dnie wlokły się powoli, lecz tygodnie ucie

kał? l.utem ptaka Tirna zaczynała %ę śniegiem, 
biaU był" na św1'ecie, Czasem czerwono od za
chodząc ego słońca, a Czasem ciemn^ od chmur i 
straezno od jęku wiatru. Wrony lecące od lasu 
krak v i tyle było głośno na bożym świecie.

Matka i Antoś tylko, mieli buty — oni też 
wychodź’15 z chaty. Chłopiec wymajstrował so- 
l ie  sanki i odziany płachtą Smoleńki chodził co 
Izień do lasu, obrywał suszki, ukUdał na sj tik‘ 

i wracał z niemi do domu. Jagielina przędła i 
zarabiała na sól, czasem ludzie płacili jej odro
biną ziarna lab mąki. I  wtedy na obiad wy
stępowały kiosK z czego było dużo uciechy.

Z uciekając ul_ tygodniami, nikły i kartofle, 
a zima srożyła się coraz cięższa. Autoś marzł 
lecz me ustawał, -zewo nosił i choć mn głód 
coraz więcpi dokuczał podśpiewywał sobie : 

ńAcU Boże mój 
„Jakie słodki dzióbek twój."

Piosrkę tę śpiewali fornale i dla tego upo
dobał ją  sobie.

Nasta. ciężki mróz. Ziemniaków była już 
tylko i Irobina. — Antoś wracał wcześniej, co
raz mniej drzewa przywoził, — zimno g< przej
mowało, chłopiec źle okryty, z głodu słabnął, 
lecz się nie skarżył.

— Bo przed kim? Matusia wyjęliby z pod 
serca lecz cóż, sami nit mają.

Sa ki na drodze z idzwoniły i raptem przed 
chatą Jagieliny przycichły: Sen e kobiety -ady- 
gotałn ze strach” — - spojrzała po izbie.
«  ohIjto x4f- MWifi r ►

— I cóż weźmie? Koszaliny z dziecka ścią
gnąć nie dam — zawołała. — A niech mnie za
bije, to może wtedy dzieciska znajdą opiekę.

Drzwi się otworzyły.
— Niech będzie pochwalony Jezus Chry

stus — rozległ się po izbie głos sympatyczny— 
i jakoś serdeczny.

Jagielina powstała, dzieci wychyliły główki 
z po za słomianej maty. — Jaś się cofał do 
pieca. Jagusia poskoczyła i pocałowała pro
boszcza w rękę.

— Ćóż pono tam nie wesoło i u was, ode 
zwał się Jegomość. — mówiła mi o tem Smo- 
leńka

Kobieta otarł- łzy wyglądające z oczu, gdy 
Jr-rusia wyprowadził: z za pJeca Jasia. zs&dziM 
z łóżka Marysię i Ulinkę, — dzieci klęknęły 
przeżegnały się i zaczęły po zwyczaju przed 
Jegomością mówić pacierz. Staruszek patrzał, 
głową w tak t kiwał i głaskał dzieci.

— No toć przecie tyle twego s/czę sia — 
rzekł -  źe Bóg pobłogosławił cię na dzieciac] 
grzeczne i dobre.

— I nie chce zabrać ani jednego swej 
chwały szepnęła Jagielina, wybuohając płaczem.

— Kobieto nie boisz się to pomsty Bożej, 
wzywając śmierci dzieci swoich ?

Wtedy Jagielina opowiedziała o zgonie męża 
nieurodzaju na morgu, o zabraniu poduszki i
p/erzjmy przez komisarza z Wątorkiem i ostatku 
ziemniaków.

Biedn&ś ty, biedna, moja matko, — mó
wił smutno proboszcz. Cóż ci poradzę, gdy sam 
aie wiele mam.

Wszedł do chaty parobek księdza.
— Jegomość — odezwał się, — konisk0 

marzną po próżnicy na dworze.
— Przynoś derkę z sanek 1 zawołał ksiądz
— Ostatnia derczyna — zawołał chłopak 

Bój się jegomość Boga, gospodyni głowę mi urwą
— Przynoś!

Korespondencje „Gaz. K&r.“
Kraków 26. wrzódaia.

(E.) Nie wazyscy jeszcze posłowie do Bady 
państwa po.kładali sprawozdania ze swoich czyn
ności; to też wyborcy jedni czekają cierpliwie, dru
dzy nawet domagają się spełnienia tego obowiązku; 
w liczbie tych niecierpliwych znajdują się też man- 
danci p. radcy Pęi owrkiego, którego wybór w swo
im czasie Dudził tyle nadziei; a głosy te dolatnją 
z okręgu wyborczego aż do Krakowa, jako miej
sca zamieszkania szanownego posła, i w każdym 
razie są dowodem żywego sprawami pnblieznemi 
zainteresowania się, które też naiezy żywić i pod
niecać rychlem zaspokojeniem słusznych pragnień 
wyborców, zarówno zaszczytnych dla nich samych, 
jak nieuFiźających nikomu, a zapeyne c ennych dla 
samego posła.

Jak wiadomo, w Zakopanem dnia 16. sierpnia 
b. r. odbył się wiec miłośników przyrody tatrzań
skiej, który uchwalił 11 punktów rezolucji dla To
warzystwa tatrzańskiego. Punkt jedenasty domagał 
się zw ołan i nadzwyczajnego walnego zgromadze
nia tegoż Towarzystwa, celem rozpatrzenia poprze
dzających dziesięciu punktów rezolucji wspomniane
go wiecn. I oto właśnie czyniąc zadość temu żąda-

Chłonau skrobiąc sie frasobliwie w głowę 
wyszedł.

— Ej. ja ta już i tak przebieduję — mó
wiła wzruszona Jagielina całując proboszcza w 
rękę. Jegomość także nie zasobni.

— No, no — odpowiedział jegomość z u- 
śmiechem ■ ja  mam pierzynę i ciepłą izbę; po 
żniwach, jak się wzm >żesz, to mi oddasz.

Przyniesioną derkę kazał jegomość rozesłać 
Jagusi na łóżku, i gdy chłopak wrócił do koni, 
wyjął z kieszeni kilka szć stek i położył je na 
stole. . . . . . . . .

— Ćo main to daję, Bógf mi świaukiem, nie 
mam więcej. Przyj'1'* na •jleoanię. to lo&taniesz 
jak i drudzy niarkę — c-użo tve wb. oiednych. 
A i nie ciebie jądną Wątorek z sekrrestratorem
skrzywdzili.

— I  có*. aa w  -aazić — powtarzał staruszek 
wracając sankami do domu. M” po rozdzieleniu 
rminy mamy jedynie praw patrzeć i słuchać.
, . T  , % ^°, jegomość nowego zrobił, osta-
auą kę oc lałeś babie i pewno jakiejś pijacz
ce. -Nie będzie czem na tairi mróz konia przy
kryć — mech się ona tu  tylko pokaże! groziła 
gospodyni. s

— Zakazuję ci 1 — zawołał ksiądz z mocą,
— Bo to całe nieszczęście, że jegomość Mar

cin — mówiła łagodniej — i dlatego udajesz 
darcina, pewnoby jegomość rozdarł płaszcz, tyl

ko się wstydzisz ludzi, ale co wolno świętemu, 
to nie biednemu proboszczowi, który ledwo sam 
ma do gęby co włożyć.

To powiedziawszy wyszła, staruszek się n- 
śmiechnął.

Gospodyni prawdę mówiła, ona jedna czu
wała i broniła resztek, aby starzec głodu nie 
cierpiał. I ona miała serce, dobre serce, ale było 
to_ serce gospodarskie, gdy lerce proboszcza bez
wiednie modelowało się na wzór swego imien
nika.

(C. <L £ )



niti zgromadzili się wczoraj w Muzeum przemyało- 
wem członkowie Towarzystwa w liczbie ośmdzie- 
sięciu na walne zebranie. Prezesa, ani wicepreze* 
sftw nie było, przez aklamacją przewodniczył ob
radom p. Kopernicki, który obawiając się zakwestjo- 
nowania waźnośei uchwał zebrania dla owego braku 
starszyzny, zażądał przedewszystkiem od zebranych 
uznania legalności zgromadzenia, a otrzymawszy 
takowe, podał przedewszystkiem pod dyskusję punkt 
piąty rezolncji, jako najważniejszy.

W punkcie tym domagał się wiec, aby doro
czne zwyczajne walne zgromadzenia Towarzystwa 
odbywały się nie w Krakowie, jak dotychczas, lecz 
w Zakopanem, a to zawsze w drugą niedzielę mie
siąca sierpnia.

Zwolennicy tego żądania bronili je głównie tym 
argumentem, że ponieważ jedynym przedmiotem u- 
wagi i zajęć Towarzystwa są Tatryr  przeto słu
sznie, aby tam odbywały się zebrania, mające de
cydować o tych zajęeiach, a że Zakopane stało się 
glównem ogniskiem, gromadzącem w sobie najwię
kszą ilość tatrzańskich turystów i badaczy tak z 
dzielnicy austrjackiej, jak jeszcze więcej z moskiew
skiej i pruskiej, więc punkt taki uważany być mu
si za najdogodniejszy; a na zarzut, że w takim 
razie musiałaby tam być przeniesiona i siedziba 
Towarzystwa, co jest rzeczą niemożliwą, odpowia
dano przykładem Węgrów, których klnb karpacki 
mimo że ma siedzibę w Kesmarku, odbywa walne 
zgromadzenia w Szmeksie. Ale Szmeks — odpowia
dali przeciwnicy — jest tylko o dwie mile oddalo
ny od Kesmarku, a na tak daleką podróż, jaka 
dzieli Kraków od Zakopanego, wystawiać członków, 
przebywających w stolicy, i zwozić tam za każdym 
razem archiwa i dokumenta Towarzystwa, tudzież 
księgi wydziału tegoż, jest istną niemożliwością, 
chyba przyjmiecie panowie mój wniosek, woła pan 
Mrazek, t. j. że walne zgromadzenie może odby
wać się w Zakopanem, jeśli się ztamtąd za każdym 
razem zgłosi BO członków-turystów, którzy by opła
cali po 25 guldenów i w takim razie koszta po
dróży komitetu byłyby pokryte.

Zgromadzenie oczywiście nie przyjęło tego 
wniosku żartobliwego, jak niemniej i drugiego, cho
ciaż poważniejszego, a pochodzącego od hr. Izydora 
Dzieduszyckiego, który proponował, aby walne ze
brania zwyczajne odbywały się jak dotąd w Kra
kowie, a nadzwyczajne i w innych miejscach (a 
więc i w Zakopanem) w miarę potrzeby. W taki 
sposób odrzucono ten punkt rezolueji, mimo że w obro
nie jego odzywały się bardzo wymowne głosy oso
bistość wielee poważnych z dr. Chałnbińskim na 
ozele. Do odrzucenia przyczynił się też niemało list 
przewodniczącego oddziału stanisławowskiego, hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego, który w odbywaniu 
wolnych zgromadzeń w Zakopanem upatrując dą
żności przeniesienia punktu ciężkości działań Towa
rzystwa do zachodnich Tatr i w następstwie oba
wiając się zaniedbania spraw wschodsich Karpat, 
zagroził oderwaniem się oddziału czarnohorskiego i 
stanisławowskiego i utworzeniem samoistnego Towa 
rzystwa.

Takiż sam los spotkał pnnkt 3. rezolncji wiecu, 
domagający się od Towarzystwa postarania się w 
drodze właściwej o to, aby Zakopane nznaie zo
stało przez rząd za miejsce klimatyczne, a raczej 
uzdrojowisko, z prawem pobierania taksy t. z. ku
racyjnej od gości na zasadach przyjętych w zdro
jowiskach krajowych 1 w zdrojowiskach anstrjacko- 
węgierskich, a określonych w osobnym statucie, 
który zarazem zapewni ustanowienie inspektora po
licji w autonomicznym zakresie działania.

Owa taksa kuracyjna szłaby na zwiększenie 
wygód i upiększenie Zakopanego. Przeciwnicy tej 
rezolucji walozyli argumentami negatywnemi, a głó
wnie tem, że ponieważ samo Towarzystwo nie mo
głoby pobierać tej taksy i użytkować z niej, kto 
inny więc (n. p. gmina) pobierający ją skierowałby 
o&łą uwagę publiczności ua własne nrządzenla i 
sprowadziłby w Zakopanem ignorowanie Towarzy
stwa tatrzańskiego, o którego istnienie i urządzenia 
(n. p. wznoszące się kasyno) nikt by się nie tro
szczył.

Mimo takiej, obawy, ci właśnie którzy ją  naj
dosadniej podnosili, odradzsli jednocześnie przyjęcie 
punktu Ago rezolncji, domagającego się nstanowienia 
z łona Towarzystwa zamiast jednego gospodarza 
n a  sezon letni w Aakopanem — całego komitetn (z 
przybraniem osób miejscowych, jak proboszcza, 
przedstawiciela obszaru dworskiego i gminy i t. p ), 
któryby miał za zadanie dawać wskazówki i ułatwiać 
gościom pobyt w Zakopanem. Zamiast gospodarza 
lub komitetu gospodarczego żądali przeciwnicy usta
nowienia urzędnika płatnego przez Towarzystwo, 
bo — jak powiadali — w tym rokn zanadto dało 
się uczuć poświęcenie się gospodarza, przeznaczo
nego przez Towarzystwo, wszelkie utyskiwania go
ści spadały na niego, niech więc odtąd spadają na 
tego, kto brać będzie za to pieniądze. Jest to ar
gument, z którym niekaźdy się zgodzi.

Wszystkie inne punkta rezolucji, jako to : żą
danie polepszenia dróg, zaprowadzenia stacji tele
graficznej, zwiększenia usiłowań umiejętnego bada
nia Tatr;, a głównie wydania mapy Tatr etc. — 
zostały przez zgremadzenie przyjęte w całości, tem- 
bardziej że odnośne prace już dawniej zostały za
inicjowane i podjęte przez Towarzystwo.

byt niepodległy państwa polskiego, które bez

Paryż d. 24. września. 

(Sprawa tunetańska.)
W yprawa do Tunisu, k tórą podjęto w inte

resie kilku kapitalistów franeuzkich, sprawia 
eoraz więcej kłopotu rządowi francuzkiemu, 
zwłaszcza, iż dała ona hasło do powstania Ara
bom, sroize uciśniętym przez Francuzów w Al
gierze.

Zrazu przedstawiła się ona jako łatwy i 
niekosztowny spacer wojska, mający na cela u- 
śmierzenie niespokojnych Krumjrów bez zapyta
nia o pozwbłenie legalnego ieh władcy. Krumi- 
rowie prawie się nie bronili, tylko uciekali, woj
ska francuskie niby to ścigając uzbrojone ioH 
tabory, poczęły zajmować miasta i ziemie nie do 
nich należące, i zapewniając ciągle o swojej 
przyjaźni beja tunetafiskiego, posunęły się pod 
jego stolicę i zmusiły strwożonego władcę do 
zawarcia traktatu, w którym się poddał wraz 
z eałem państwem pod francuzki protektorat.

Jak  wejście do Tunetanii było podstępnie 
prowadzoną wojną przeciwko bejowi, bez żadnej 
słusznej przyczyny i bez jej wypowiedzenia — 
tak  protektorat był zamaskowaną anneksją.

Tak też zrozumieli Francuzi swą protekcję,
0 którą ich nikt w Tunisie nie prosił, i cieszyli 
się ze zdobycia bez większych kosztów i prawie 
bez rozlewu krwi wcale pięknego i żyźnego 
kraju, w którym kwitnęła niegdyś Kartagina.

Gabinet Ferrego a w nim p. Barthelemy- 
Saint-Hilaire tryumfował, wszyscy bowiem oprócz 
radykalistów podziwiali zręczność, przebiegłoś*
1 roznm, z jakim dokonał anneksji.

Włochy się zżymały i gniewać nie na żarty 
poczęły; Turcji nie pozwolono protestować, — 
nikt zaś w Europie głosu nie podniósł przeci
wko nowemu pogwałceniu międzynarodowego 
prawa i zniszczeniu niepodległości państwa, z 
którem Francja była w pokojowych i przyja- 
źnych stosunkach. Podobnie niegdyś zniszczono wę tunetańską.

wypowiedzenia wojny, przy ciągłych zapewnie
niach przyjaźni i gwarancji całości, rozebrały 
trzy sąsiednie mocarstwa.

Przy takim systemie maskowanych zaborów 
łatwo jest pochłonąć niezabezpieczone państwo, 
nfające traktatom  przyjaźni i pokoju, lecz nie 
łatwo jest je przyswoić i strawić. Ludy bowiem 
nie tak skwapliwie zgadzają się na utratę 
swojego niepodległego bytu jak ich władcy, 
wie, których obowiązkiem jest czuwać nad cało
ścią i niepodległością narodów, jakiemi rządzą.

Bej zatrwożony podpisał, co mu kazał jene
rał, stojący na czele zaprzyjaźnionej armii, za
dowolony, że przynajmniej do czasn zostawiono 
mu dochody panującego i pozory udzielnego pa
na, — ale Tunetańczycy. nie czując się bynaj
mniej związanymi zobowiązaniem swojego wład
cy, powstali przeciwko nieproszonym protekto
rom, którzy przyszli zrabować im narodową nie
podległość.

W prostym swoim, niewykoszlawionym dy- 
plomatycznemi naukami rozumie, uznali, iż mo
narcha ich nie miał prawa zrzekać się tego, co 
do niego nie należało. Niepodległość, której stró
żem go ustanowiono, jest dobrem narodowem, 
nie może przeto być zatraconą bez woli narodo
wej dlatego tylko, że ten, co miał obowiązek 
bronić jej, niedopełnił swego obowiązku.

Powstanie zaczęło ogarniać coraz szersze 
przestrzenie, i wojska francuskie zmuszone tłu
mić ten ruch samodzielny a uprawniony Tuue- 
tańczyków, poznały, iż bezkarnie nie najeżdża 
się cudzego kraju.

Rozpoczęła się więc wojua na dobre, wojna 
trudna, w palącym klimacie, w pustyniach nie
przejrzanych, z narodem dzielnym i zdecydo
wanym.

Dzikie okrucieństwa, jakie Francuzi popeł
nili w Sfaiie, nie odstraszyły powstańców, któ
rym w pomoc przyszła ruchawka w Algierze, 
wywołana uciskiem władz francuskich.

Nie będę opisywać przebiega dotychczaso
wych operacyj wojennych, powiem tylko, iż po
mimo zwycięzkich biuletynów, nietylko że po
wstanie nie zostało stłnmione, lecz wzmogło się
i ściągnęło prawie do bram Tunisu.

Uciążliwe marsze, upały, brak wody i do
statecznej żywności, i choroby, zdziesiątkowały 
armię francuską. Jeden z oddziałów, liczący
12.000 ludzi, stopniał do 1.200. Z tego możecie 
mieć wyobrażenie, jakie straty  ponosi armia fran
cuska.

Ośmdziesiąt tysięcy jest obecnie czynnych 
na poln wojny, — liczba ta jednak jest niedo
stateczną do stłumienia mchu, do którego tak 
w Tunisie jak  w Algierze, z powodu nietakto
wnego i okrutnego postępowania jenerałów, przy
stępują coraz to inne, dotąd spokojne plemiona. 
Muzułmanizm obrażony w uczuciach swoich re- 
ligijaych przez Francuzów, którzy nie umieli 
poszanować grobów świętych jego proroków, — 
groźnie występuje w całej północnej Afryce, i 
pomimo posiłków, jakie okręta z Tulonn nieu
stannie wysadzają na ląd w portach tnnetań- 
skich i algierskich, wojna nie ukończy się tak 
szybko, jak to zapowiada pan Roustau, konsnl 
francuski w Tunisie, bawiący obecnie w Paryżu.

Roustan, który jest właściwym sprawcą tej 
nieszczęsnej wojny, nieczyniącej bynajmniej ho
noru republice, powołany został przez rząd do 
Paryża dla zdania sprawy z rzeczywistego po
łożenia w Tunisie, i udzielenia rad swoich co do 
dalszego postępowania.

W  ostatnich dniach gabinet odbył kilka po
siedzeń, na których naradzano się nad sprawą 
Tunisu. Posiedzenia były bardzo burzliwe, nie 
brakło bowiem pomiędzy ministrami wzajemnych 
wyrzutów, Roustan zaś powołany do narady do
lał oliwy do ognia.

Według jego opinii, cały dotychczasowy 
kierunek prowodzenia operacji wojennych jest 
błędny. Gdyby rad jego usłuchano — kraj był
by już uspokojony. Do błędów jakie popełniono 
zalicza, iż miasta Tnnisu wojskiem francuskiem 
nie obsadzono, że Mustafy, ministra beja, nie od
prawiono i że z obawy obcych mocarstw jakoteż 
że gabinet nie śmiał wystąpić w parlamencie z 
żądaniem nowego kredytu, odroczono sprawę re
organizacji finansów tunetańskich pod zarządem 
władz francuskich. To odroczenie dało czas in
trygantom tnnetańskim do przeprowadzenia kon
spiracji przeciw Francuzom i natchnęło Arabów 
myślą o bezsilności repnbliki. Błędem także by
ło odwołanie części wojsk po zawarciu trak tatu  
z bejem i pozwolenie Mustafie dane przyjechania 
do Paryża. Roustan więc radzi, ażeby bez zwło
ki wysłano do Tnnetanii nowy korpus wojska w 
sile 25,000 ludzi i dowodzących jenerałów zao
patrzono w pełnomocnictwa do działania, jakie 
uznają za stosowne, — działania zaś należy pro
wadzić energicznie i bez pobłażania dla po
wstańców. Na zapytanie jednego z ministrów, 
ile czasu będzie potrzeba na uśmierzenie powsta
nia według jego planu, odpowiedział Roustan,
i i  pięć tygodni wystarczy na upacyfikowanie 
Tunisu, jeżeli jeszcze w tym miesiącu wojsko 
wymaszeruje dla oblężenia Keruanu, miasta świę
tego Arabów, które jak Sfax zburzyć należy.

Nam się zdaje, że Roustan który radzi także, 
ażeby beja detronizować i ogłosić Tunis jako 
wcielony do Francji, srodze się omyli. On to za
pewnił w początkach rząd, iż okupacja Tnneta- 
nii da się przeprowadzić bez wojny i wielkich 
kosztów, co się okazało nieprawdą; okaże się 
też niewątpliwie, i i  nąjenergiczniejsze i najbez
względniejsze postępowanie jenerałów francuskich 
niezdoła podbić w pięć tygodni Tunetanii. Pro
ponowane przez niego zburzenie Keruanu roznie
ci jeszcze większy ogień fanatyzmn muzułmań
skiego i podnieść może przeciw Francuzom całą 
północną Afrykę, której nawet w Algierze nie 
potrafiła Francja przez lat pięćdziesiąt swoich 
rządów ani ucywilizować ani dla siebie zjednać.

Opinia publiczna zaniepokojona, coraz nie- 
chętniej oświadcza się przeciwko afrykańskim 
planom nsądu swojego. Napróżno półurzędowe 
dzienniki rozpisują się o powodzeniach i przed
stawiają wszystko w dobrem świetle, nikt w to 
co one piszą nie wierzy, dzienników bowiem nie
zależnych korespondencje z Afryki odkrywają 
prawdę, która bardzo smutnie wygląda.

Wczoraj zebrali się w Paryżu deputowani z 
krańcowej lewicy pod prezydencją Ludwika Blan- 
ca i uchwalili wystosować żądanie do rządn o 
dokładne wyjaśnienie stanu rzeczy w Tunetanii 
i w Algerji, albo o jak najspieszniejsze zwołanie 
parlamentu. Podobne żądania stawiają inne także 
stronnictwa.

Są one dla gabinetu zapowiedzią burzy.
Szczególniej trudną przeprawę będzie miał 

w parlamencie minister wojny Ferry, rozporzą
dzenia jego bowiem wprowadziły chaos i utru
dniły mobilizację pułków wysyłanych do Afryki, 
przyczem tyle sławiona reorganizacja armii fran
cuskiej nie okazała się tak doskonałą jak  zapo
wiadano.

Zdaje się, że gabinet Ferrego, który wy 
szedł z wyborów silniejszym, rozbije się o spra

Bez pozwolenia parlamentu nie wolno rzą
dowi rozpoczynać wojny. Tym razem o pozwole
nie Izby nie pytano. Wyprawa przeciwko Kru- 
mirom nie była jakoby wojną, tak  twierdzili mi
nistrowie, tymczasem z tej wyprawy rozwinęła 
się prawdziwa wojna, która miliony już pochło
nęła, ogromne stra ty  w armii wywołała i siły 
Francji zwróciła do Afryki w chwili, gdy się o- 
kazały potrzebnemi w Europie.

Widmo trójcesarskiego związku, przybiera
jące coraz wyraźniejsze kształty po gdańskim 
zjeździe, może być. groźnem dla Francji republi
kańskiej. Na zjeździe uchwalono wspólne wszy
stkich mocarstw postępowanie przeciwko żywio
łom społecznego przewrotu i dano hasło do e- 
uropejskiej reakcji, wobec której położenie F ran 
cji jako republiki demokratycznej, stać się może 
bardzo trudnem.

Rachowano tu na Aleksandra III., na jego 
panslawistyczne, wrogie Niemcom usposobienia, 
tymczasem tenże sam Aleksander pierwszy zbli
żył się do Niemiec i stał się jak i jego ojciec 
powolnym wykonawcą rad berlińskich.

Francja widzi się zupełnie odosobnioną i w 
Paryżu przeczuwają, iż może niedaleka jest chwi
la, w której republika dla własnej obrony po
trzebować będzie skupienia wszystkich sił swo
ich w Europie.

Siły te w znacznej części zaangażowane są 
w Afryce i okoliczność ta  oddziałać może sta
nowczo w sposób wielce ujemny na sprawy o 
wiele ważniejsze niż tunetańska.

Gabinet, który tę sprawę lekkomyślnie roz
począł, nie przewidując trudności, jakie dzisiaj 
pokonywać musi, nie może liczyć na dłuższe i 
pewne poparcie parlamentu, zwłaszcza wobec zmie
niającego się ugrupowania mocarstw po zjeździe 
gdańskim.

Francja wkrótce zapewne będzie potrzebo
wała innego, energiczniejszego sternika, szczę
ściem, że posiada go w osobie Gambetty, na k tó
rego odpowiedzialność za wojnę tunetaiską bez
pośrednio nie spada, gdyż był tylko doradcą, nie 
zaś kierownikiem gabinetu.

Teatr.
(6.) Od czasu, gdy pp. Meilhac 1 Halevy roz

wiązali swą spółkę literacką i zaprzestali dostar
czać koaipozytorom wybornych, prawdziwą artysty
czną wartość mających tekstów operetkowych, pu
bliczność przyzwyczaiła się nie wymagać wiele od 
prac tego rodzaju i byle ezem się zadawala. Po
błażliwość ta jednak ma także swoje granice, któ
rych przekroczyć nie wolno, jeżeli teatr nie ma być 
zepchnięty na stanowisko lichej budy jarmarcznej. 
Libretto przedstawionej wczoraj po raz pierwszy 
operetki Straussa .Chusteczka królowej' (Das Spit- 
zeutuch der Kóuigin) jest taką nędzotą, że rywali
zować może jedynie z nieszczęśliwym .Kapeluszem 
bandyty". Nieznany nam autor jakby na drwiny 
zlepił z różnych scen po większej części zapoży
czonych ze znanych operetek rzecz dziwaczną, po
zbawioną zdrowego sensu, nie tworzącą żadnej ca
łości, słowem jakąś dziecinną igraszkę, w przepro
wadzeniu tak naiwną, że wzbndza niesmak i poli
towanie. Dodajmy do tego, że przekład jest mniej 
niż mieruy, że niektóre zdania tak w śpiewie, jak i 
prozie grzeszą zupełnym brakiem logiki, a będziemy 
mieli wyobrażenie o tem niefortnnnem librecie. Don 
Sancho d’Avellaneda, jedna z głównych osób ope
retki, opowiadając o zepsucia panującem na dworze 
królewskim wyraża s i ę „ Dz i e j ą  się tutaj takie 
rzeczy, od których nawet człowiekowi łysemu, jak 
kolano, włosy na głowie powstać mnszą" — my się 
dziwimy, że wszyscy widzowie nie wyszli z wczo
rajszego przedstawienia z taką , sterczącą“ fryzurą.

Przejdźmy do lepszej cząstki operetki. Mnzyka 
Straussa jest lekką, zręezną, a miejscami nawet 
dowcipną. Jak  we wszystkich scenicznych pracach 
tego kompozytora tak i w „Chusteczce" polki i 
walczyki stoją na pierwszym planie, a „Weaner Ha- 
mur“ przebija się wszędzie. Rzecz dziwna, że w r. 
1580 Portugalczycy byli tak podobni do Wiedeń
czyków ! Z wybitniejszych numerów wymienić nale 
źy knplet króla i Bzeroko prowadzony finał w ak
cie pierwszym, kuplety hrabiego Villalobos i melo
dyjną arjetkę Cerwantesa w akcie drugim, a w 
akcie trzecim humorystyczną serenadę Don Sancha 
i rondo Donny Ireny. Niektóre z nich na żądanie 
publiczności musiano powtórzyć.

Przedstawienie było wzorowe. Jakkolwiek ża
dna rola uie przedstawia szerszego pola do popisu, 
artyści starali się uczynić wszystko, co było w ich 
mocy aby uprzyjemnić publiczności wieczór. Panie 
Bocskaj i Skalska śpiewały poprawnie i z werwą, 
a dzielnie im dopomagał p. Alma, który byłby zu
pełnie dobrym, gdyby nie obchodził się z prozą tak 
po macoszemu; pani Kwiecińska była bardzo mi- 
Intką królową, a przyjemnym swym, choć lillputo- 
wym głosikiem władała zadowalająco, nakoniec pp 
Skalski (Don Sancho d’Avellaned&) i Myszkowski 
(hr. V:llalobos) płaską komiką ożywiali przedsta
wienie. Jeżeli wolno mówiąc o „Chusteczce" wspo
mnieć o bohaterach — oni nimi byli. Stosowne de
koracje i piękna garderoba bawiły oko. „Może kto 
ciekawy, ile publiczności było na „Chusteczce ?“ 
Naiwne pytanie ! Wszak to operetka, a do tego z 
bardzo głupim tekstem! Samo przez się roznmie 
się, że teatr był wysprzedany !

t n i i b i im r n
D *ia 28. wreeinia.

*  Powietrze ociepliło się dziś tak, że mieliśmy 
z rana 8 stopni. W południe podniósł się termo 
metr na 12 stopni przy pięknej pogodzie.

* Nowe piątki. Z dniem 1. października wcho
dzą w obieg nowe piątki, noszące datę 1. stycznia 
1881. Format ma szerokość 140 milimetrów, na 94 
mm. wysokości. Na obu stronach mają tło barwy 
brunatnej i zielonej, na papierze bez znaków wo
dnych. Tekst z jednej strony jest niemiecki, z dru
giej węgierski. W obwódce brunatnej leży właściwy 
obraz noty zielony, na tle jasno brunatnym, przed
stawiający tabliczkę obramowaną kartuszem, na 
której w pośodku białych ornamentów, wyobrażona 
jest arabska cyfra 6, i to tak, do białe tło tej cy
fry otacza ornament kołaty o barwie zielonej.

Po nad opisaną tabliczką w medalionie oto
czonym wieńcem i zfałdowanem wstęgami znajduje 
się portret cesarza Franciszka Józefa w profilu na 
prawo zwróconym. Po obn stronach tabliczki są 
alegoryczne figury, po lewej ustawa, po pra
wej władza. Po brzegach właściwego tła biegną 
łańcnchy splecione z drobno drukowanych znaków 
wyobrażających cyfrę 5. U spodn opisanej tabliczki 
znajdnją się zwykłe tabliczki mniejsze z tekstem.

Noty obecnie znajdujące się w obiegu będą wy
cofywane, i do dnia 1. stycznia 1882 wyjdą zu
pełnie z nżycia.

* Pod Jurom. W sobotę dnia 1. października 
rozpoczyna się na placu pod cerkwią św. Jerzego 
doroczny targ na rozmaite przedmioty w które gospo
dynie nasze zwykły zaopatrywać się tylko — pod 
Jorem. Miejsce praca rok aały puste, jakby mar

twe, zaludnia się: rozbijają namioty kupcy sprze
dający naczynia kamienne, gliniane, sprzęty domo
we z drzewa, odzienie — a między temi znowu 
inni z zabawkami dla dzieci. Każda też gospodyni 
lwowska — chyba by nią nie była, musi odbyć 
pielgrzymkę pod Jura, naturalnie z ciekąwemi i 
łaknącemi pierników dzieciakami. Dzieje się to po 
większej części dla tradycji — i jeśli zwykła po
goda jesienna dopisze będziemy mieli przez kilka 
tygodni tradycyjny widok. Powabne gosposie nio
sące koszyki na rękn, za niemi „panny służące" 
rekwizyta kuchenne cięższego kalibrn, a obok roz
sypane dzieciaki z juraszkami przy buziakach za
legać będą wieczorami ulicę Mickiewicza od góry 
do dołn.. Możemy zaręczyć, że tak się dziać bę
dzie — niezawodnie, jeśli tylko sfery nadziemskie 
nie obdarzą nas jnraszkiem z deszczn...

* Ślub. W kościele P. Marji Śnieżnej odbył się 
w sobotę wieczór ślub panny Marji Jadwigi hra
bianki Rozwadowskiej z Tłnraackiego % p. Henry
kiem Mierzeńskim, właścicielem dóbr ziemskich. 
Związkowi pobłogosławił, po serdecznej przemowie, 
ks. Sawa, poseł na sejm krajowy i prezes Rady 
powiatowej tłumackiej.

* Dr. Julian Ochorowicz, docent uniwersytetu 
lwowskiego, robił w tych dniach doświadczenie hi
pnotyczne w szpitalu Dzieciątka Jezns w Warsza
wie na dziewczynie dotkuiętej hemianesterją całej 
lewej połowy ciała z porażeniem odpowiednich zmy
słów. Pierwszego dnia zapomocą magnesn i ręki 
przeniósł chorobę z lewej strony ciała na prawą i 
zmiana ta żwana w nauce lran*fert przetrwała do 
dnia następnego. Przy drągiem posiedzeniu przy
wrócił czucie w nogach i chora mogła już chodzić 
a przy czw&rtem, po silnych spazmach, cznoie wró
ciło w całem ciele. Po kilkn dniach obserwacji, 
chora jako zdrowa została wypisaną ze szpitala.

* Teatr. Pani Friderici-Jako wieka pozyskaną 
została przez dyrekcję teatru na trzy występy. Na 
pierwszy występ, który się odbędzie w sobotę, wy
brała sympatyczna primadonna „Normę8 BelUniego. 
W piątek przedstawioną będzie po raz pierwszy 
najnowsza komodja Michała Bałuckiego „Giube ry
by", która w Warszawie graną była kilkanaście ra
zy w tym miesiąca z ogromnem powodzeniem.

W dzień ŚW. Michała jako patrona krajn, 
odegra kapela towarzystwa „Harmonii8 rano e go
dzinie 6. pobudkę i przechodzić będzie następują- 
ceml ulicami: w około rynku, ulicą Krakowską, 
plac Krakowski, nlicą Karola Ludwika, Jagielońską, 
Kościuszki, Sykstnską na dół kn placowi Marjac 
kiemu, Halicką kn Kręconym Stupom, Pańską, plac 
Bernardyński i Halicką w rynek. — O godz, 9. 
rano towarzystwo weteranów obchodzić będzie uro
czyście święto pasrona kraju naszego nabożeństwem 
w kościele 00. Karmelitów.

Mały podpalacz. Przed kilku tygodniami 
wstąpił do służby n Ludwika Padeta w Chojniku 
pod Tarnowem 10-letni chłopak, Wincenty Swobo
da. W czwartym dnia słnżby zaehciało mn się gru 
szek przechowanych na strychu, a gdy go gospo
darz wypłoszył ztamtąd, uciekł, zagroziwszy, że 
podpali chałupę. W istocie w nocy dokonał aktu 
straszliwej zemsty — za grnszki. O północy na 
15, września zaświeciła w Chojniku ogromna łnna 
nad zagrodą Padeta, a wkrótce potem zostały tyl
ko zgliszcza z stodoły i pół chaty mieszkalnej. Ma
ły zbrodniarz z po za poblizkich krzaków przypa
trywał się pożarowi... delektując się widokiem zni
szczenia. Później popędził do .Siedlisk, gdzie go 
przychwytano, i odstawiono- do sądn.

Hieronim Żychoń z GHewic w Krakowskiem, 
uczestnik w mchach z r. 1846 i legionista na Wę
grzech w r. 1849 zmarł w Tnrynie dnia 18. wrze
śnia b. r. w 59. rokn żzcia.

Magnat dziennikarski p. Szeps we Wiedniu 
dawał podczas kongres u literackiego wielki wie-' 
czór, który opiszemy nieco szczegółowiej a to z po
wodu, że p. Szeps jest naszym rodakiem i w domu 
jego między rodziną używany jest język polski.

P. Scheps przybył do Wiednia przed 40 laty 
ze Lwowa — i tn ua przedsiębiorstwie dzienni- 
karskiem nrósł na potęgę publicystyczną i finan
sową. Tageblatt ma obecnie 36.000 prenumerato
rów, a lubo należy do prasy centralistycznej, je
dnak w zasadzie przeciw Polakom nie występuje, 
nie raz sprawy nasze sprawiedliwie ocenia, gdyż 
wydawca zachował i utrzymuje znajomość naszych 
stósnnków i ludzi, a zdaje mi się, że pochodzenie 
jego polskie wpłynęto i na ten objaw gościnności 
kongresowi okazany. Był to raut świetny, prawie 
cudowny, we własnym gospodarza pałacu. Na wstę
pie witała gości jasność dzienna ogrodu oświeco
nego lampami elektryczneini, ukrytemi po za liśćmi 
drzew. W pałacu urządzenie magnackie; garde
roba i dwie izby bufetowe, w jednej Turek goto
wał w srebrnych naczyniach kawę na sposób wscho
dni, a otomany wśród półcienia zapraszały do u- 
żywania. W drugiej, osobnej izbie podawano wę
gierski gulasz. Obszorne atrium, z którego po obn 
stronach wejście do mieszkania, do salonów i salo
ników, nmeblowanie wspaniałe, jedwabne obicia i 
portiery, na ścianach gobeliny, biblioteka podręczna, 
w jednej alkowie zbrojownia, w jednej sali bufet 
lukulusowy, a obok niej trzy gotowalniane pokoje. 
Na jaką skalę się wszystko odbywało, objaśni naj
lepiej program: gra na fortepianie, słynny artysta 
Grunfeld ; pieśni, śpiewaczka narodowa Ehnn ; pieśni
ludowe, śpiewak opery narodowej Oehmig; Toto
chez Tata, komedja Meilhaca-Halevy, Stella Ho- 
henfels artystka nadworna, Mittwnrzer, artysta i
reżyser teatru w Wiedniu ; — Faustparodie, Gis-
nerdi pierwszy komik z teatru na Wiedeniu. Można 
sobie wyobrazić, że. produkcje były prawdziwie ar
tystyczne ; komedję odegrano po francuzku — 
trzeba być wydawcą Tagblałtu, żeby n siebie w 
domu takie produkcje można urządzić. Towarzy
stwo składało się z kilkuset osób — członkowie 
kongresu oraz trzy światy : literaci i dziennikarze 
z żonami, świat finansowy i świat artystyczny, mię-

Sprawozdania sejmowe.

dzy innemi panna Hcese z Bnrgu, postać imponu
jąca kształtom i wdziękiem inteligentnym. Honory 
robił gospodarz, gospodyni i dwie córki. Było go- 

około 300 , kobiet około 30 w strojach balo
wych. Rant odbywał się z całą swobodą, humo
rem i elegancją. Około 3 godziny, lubo zimny bu 
fet jeszcze był obfity, podano ciepłą kolację — a 
na dole w tureckiej kawiarni unosiły się kłęby dy- 
mn cygar, jakich podobno, jak mówiono, nikt inny 
w Wiedniu nie posiada. Że goście kongresowi za1 
chwyceni i zdumieni, to rzecz naturalna.

* Oflira. Dla staruszki, p. Zielińskiej (nanozy- 
ciełki tańców) złożyli w naszej Administracji pp. 
H. S. i J. S. 3 złr. Razem z poprzedniemi 47 złr.

* WlaŻOHOŚel polieyjn* c dnia 27go b. m.: 
Skradziono: Pani A. E. z kieszeni pugilares z czer
wonej skórki z lusterkiem, w którym się znajdo
wał 1 dukat, 1 srebrny gulden, kilkadziesiąt cen
tów i fotografia. — Pani K. T. ze strychu pod 1. 
3 przy ulłcy Knrkowej bronzową jedwabną suknię 
i czarną atłasową mantylę.

Straż policyjna aresztowała Teresę Gercznk za 
kradzież.

Pani J. J. zgubiła czarną morową sakiewkę, 
w której się znajdowało 4 zł. 60 ct. i notatka.

Ósme posłodzenie, z d. 2 8 . września.

Początek o godz. 11. min. 30.
P. ks. Mandyczewskiemn udzielił marszałek 

8-dniowy urlop.
P. Kamiński usprawiedliwia swą nieobecność

słabością.
Sekretarz p. Czajkowski odczytuje spis 

petycji.
Morawski Zygmunt, redaktor Preyrodnika, 

o subwencję na cele tego wydawnictwa.
Straż ogniowa ochotnicza w Bukowska o 

zasiłek na kupno sikawki.
Konduktorowie i pomocnicy inżynierów dróg 

krajowych o stabilizację i podwyższenie płacy.
Karol Grabowski, były lekarz szpitala ta r 

nowskiego, o emeryturę.
Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo

darskiego o utworzenie krajowego zakładu hip.
Konstanty Janowicz, nauczyciel, o zapomogę 

lub zaliczkę.
Franciszek Gottwald, dyrektor szkoły żeń

skiej w Rzeszowie, o wliczenie służby przy rzą
dzie i przyznanie pięciolecia.

Kulin Henryk o stypendjnm na dalsze kształ
cenie się w malarstwie.

Amalia Waligiewicz o zapomogę.
Rada powiatowa Niska o dokończenie budo

wy drogi Rzeszów-Nadbrzezie.
Konstancja Pomiankowska o zapomogę.
Dyrekcja szkoły sądowniczo - ogrodniczej w 

Tarnowie o subwencję.
Ant. Sokolińska o zapomogę.
Wydział powiatowy Wieliczka w przedmio

cie nadsyłania grzywien na fundusz ubogich za 
pośrednictwem wydziałów powiatowych.

Wydział powiatowy Podhajce o przeniesie
nie Izby handlowo - przemysłowej z Brodów do 
Tarnopola, i o ustanowienie przystanku dla po
ciągów pospiesznych na stacji Podzamcze.

Włodzimierz Jurkiewicz o zasiłek, celem u- 
możebnienia mu wstąpienia na wszechnicę.

Wydział powiatowy Podhajce w sprawie 
zmiany ustawy o dojazdach kolejowych.

Towarzystwo pedagogiczne Przemyśl o zasi
łek dla szkoły przemysłowej.

Stowarz. dyetarjuszów i urzędników gali
cyjskich, o zapomogę dla fundnszu penayjnego.

Gm. Piwniczna o subwencję na budowę ko
ścioła.

Gm. Dereżyce, o prolongatę terminu do zwrotu 
strzymanej pożyczki.

Gm. Podmanasterek w przedmiocie prawa 
poboru myta mostowego.

Gm. Biłka ad Siemiakowee, o odłączenie 
od gm. Siemiakowee a przyłączenie do gminy Mi- 
ch&lcze.

Wydz. pow. Sokal w sprawie subwencji dla 
kolei Jarosław-Sokal.

Ks. Panasiński, o subwencję na pobudowanie 
kaplicy w Hnlczu.

W ydi. pow. Jaworów, w sprawie zalesienia 
wydm piaszczystych w powiecie.

Jan Ostrowski b. pocztmistrz, o boniflkację 
z powodu stra t z tytułu jazdy pocztowej na 
drodze Dembicko-N&dbrzezińskiej.

Bazyli Lewicki, nauczyciel, o zapomogę. 
Wydział pow. Zbaraż o zmniejszenie liczby 

jarmarków, o ustanowienie przystanków dla po
ciągów pospiesznych na stacji Podzamcze i o 
przeniesienie Izby handlowo-przemysłowej z Bro
dów do Tarnopola.

Ant. Dziobiński, nauczyciel, o pięcioletni 
dodatek do płacy lub zapomogę. Edward Ko- 
ścink, kierownik szkoły, o zaliczenie mu lat słu
żby wojskowej.

M&rja Chmielewska o zapomogę.
Zarząd bnrsy imienia Kraszewskiego w Dro

hobyczu, o zasiłek.
Michał Daniłowicz, o zapomogę.
Michał Matiasz, nauczyciel, o zwrotną zali

czkę. Gmina Radomyśl, o uwolnienie od płace
nia nauczyciela

Na wniosek p. Spławińskiego przydzielono 
petycję dyrekcji szkoły ogrodniczo sadowniczej w 
Tarnowie o subwencję, do komisji knltury kra
jowej

Sekretarz Jasiński odczytuje wniosek p. Me- 
ruuowicza w sprawie uregulowania stosunków 
ludności izraeliekiej, następującej treści:

1) Sejm wzywa c k rząd po raz trzeci, a- 
ieby wszystkie ustawy, przepisy i rozporządze
nia, dotyczące ludności izraeliekiej, z wszelką 
dokładnością zbadał i poczynił odpowiednie kro
ki w celu zniesienia specjalnych ustaw, przepi
sów i rozporządzeń dla starozakonnych, nadają
cych im dotychczasowe wyjątkowe stanowisko.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże
by niezależnie od podejmowanych w tej mierze 
działań rządu, wezwał osobistości kompetentne 
i ciała uczone, do umiejętnego zbadania ze sta
nowiska jurydycznego, narodowych ustaw  Izra
elitów w tym kierunku, iżby w sposób autenty
czny wyświeconem zostało :

najpierw — dokąd w prawie Mojżeszowem 
i objaśniającym je „T&łmndzie8 sięgają granice 
przepisów, które należą do dziedziny teologii, 
etyki i rytuału; a w czem znów narodowe u- 
stawodawstwo Izraelitów wkracza w obręb spraw 
które stanowią przedmiot obowiązujących w pań
stwie Austrjackiem nstaw i rozpo :eń cywil
nych, sądowych i administracyjnych?

powtóre — w czem leży przyczyna tego ob- 
jawn, iż istniejące w rozmaitych państwach, mia
nowicie zaś w Austrji, ustawy, przepisy i wy
konawcze rozporządzenia, dotyczące ludności 
izraeliekiej, nadąją storę zakonnym wobec ludno
ści rodzimej, szczególniej co do organizacji gmin
nej — wyjątkową odrębność, niedąjącą łrię pogo
dzić z pojęciem równości praw, jakotez obowiąz
ków obywatelskich.

Na rzecz tych badań naukowych ma być wy
znaczoną w budżecie krajowym na rok IM S do 
rozporządzenia Wydziałn krajowego kwota złr.
10.000 w. a.

Kredyt ten uważać należy jako fundnaa spe
cjalny, i jako taki ma on być płynnym aż do 
wyczerpania, bez względu na granice rocznych 
okresów rachunkowych.

Ten fandnsz ma być użytym na koszta kon
ferencji hebraistów i prawników, na konkursa 
naukowe, a wreszcie na koszta publikacyj, mają
cych na celu umiejętne wyjaśnienie stosunku na
rodowego ustawodawstwa Izraelitów do nowoży
tnych ustawod&wstw, w szczególności zaś do u- 
stanowień prawnych, w państwie aostijackiem 
obowiązujących.

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby na 
zasadzie tych badań naukowych, w imieniu re
prezentacji krajowej przedkładał, gdzie należy, 
odpowiednie wnioski i przedstawienia w duchu 
wszechstronnego i dokładnego przeprowadzenia 
konstytucyjnej zasady równouprawnienia Izraeli
tów z ludnością innych wyznań.

Dalej wniosek tegoż posła:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd, ażeby w porozumie-



aiu z Wydziałem krajowym zbadał, o ile są w 
rzeczywistości wykonywane przepisy rozporzą
dzenia ministeijalnego z dnia 15. marca 1875 
nr. 55 Dz. u. i rozp. kraj. względem prowadze- 
ma ksiąg metrykalnych ludności izraelickiej, i 
czy te przepisy przyczyniły się do usunięcia o- 
wych krzywdzących ludność innych wyznań nad- 
Uiyć i nieprawidłowości w utrzymaniu wykazów 
8t*nu cywilnego ludności izraelickiej, których 
lunięcia Wysoki sejm domagał się wielokrotnie?

W szczególności uznaje się za konieczne 
sprawdzenie następujących okoliczności:

1. o ile prawidłowo i dokładnie są utrzymy
wane wykazy nowonarodzonych dzieci płci męs
kiej mojżeszowego wyznania?

2. czy i w jaki sposób wpisywane są w 
j&etryki małżeństw rytualne małżeństwa izraeli-

nieposiadające ważności prawnej wedle 
Popisów  obowiązującej w państwie austrjac- 

powszechnej ustawy cywilnej?
3. czy izraelickie księgi metrykalne są pro

wadzone w dwóch egzemplarzach, — czy dupli
katy i ^  bywają składane w starostwach; i tam, 
Sdzie duplikaty są złożone w starostwie, czy 
Jg&dza się ich tekst z treścią egzemplarzy, słu- 
*>łcych do wydawania metryk urodzenia, zawar
tych małżeństw i śmierci?

Raczy rząd postarać się w właściwej drodze 
^usunięcie stwierdzonych przy tej rewizji nadu- 
tyć i nieprawidłowości; te zaś przepisy wyż- 
kspomnianego rozporządzenia ministerjalnego z 
15. marca 1875, które umożliwiają nadużycia, 
Powinne być odpowiednio zmienione.

Wysoki sejm raczy uchwalić:
W duchu niespełnionych dotychczas żądań 

k o lac ji sejmowej z dnia 22. grudnia 1873 i dla 
Poparcia przedsiębranych w tym kierunku sta- 

Wydziału krajowego, sejm wzywa ponownie 
e> k. rząd, ażeby z okazji przygotowywanej obe- 
^hie zmiany ustawy wojskowej z dnia 5. gru
dnia 1868 postarał się o umieszczenie w tejże 
u?Uwie przepisów, któreby umożliwiały prawdzi 
^ie skuteczną kontrolę nad zestawieniem list 
Poborowych przez urzęda gminne.

Mianowicie, uznaje się za pożądane, ażeby 
'tsUwą orzeczone zostało, iż wszystkie czynno- 
®ci5 poruczone zwierzchnościom gminnym w spra
wach rekrutacyjnych, podlegać mają bez nara
żenia prerogatyw c. k. władz polityczuych, 
także sprostowawczej kontroli autonomicznych 
Władz nadzorczych. ^ ■ y.?- 

Wysoki sejm raczy''uchwalić:
Wzywa się rząd, ąby postarał się 0 usta

wodawcze unormowanie kredytu na zastawy rę- 
c*ne, a to w duchu następujących zasad kiero 
Wniczych:

1. ażeby o ile możności ułatwione zostało 
Okładanie publicznych kantorów zastawniczych, 
Mianowicie zaś przez gminy;

2. ażeby podobnie, jak istnieją urzędowe for
mularze na weksle, ustanowione także zostały 
p ę d o w e  formularze na kartki zastawnicze z o- 
Miaczeniem firmy lub nazwiska osoby przyjmują- 
Cej nastaw, przedmiotu zastawionego, jego war
tości szacunkowej, wypożyczonej kwoty, umówio
nej stopy procentowej i należytości ubocznych, 
tafcoteż terminu wykupna; z  rygorem nieważno
ści umowy kredytowej na zastaw ręczny, nieu- 
bezpieczony podobnym dokumentem;

3. ażeby w ogóle oznaczony został tryb za
stosowania do interesów kredytowych na zasta
wy ręczue uznanej już przez ustawodawstwo pań
stwowe zasady, że lichwa jest czynem karygo
dnym;

wreszcie wniosek p. Romera w sprawie za
prowadzenia sądów pokoju w sprawach drobiaz- 
I wy.- rywitnych i karnych, tudzież przestęp- 
£ wach policyjnych.

P. P o l a n o  WS k i  uzasadnia swój wniosek 
W sprawie założenia niższych szkół rolniczych.

Posiadamy w kraju dotąd tylko jedną naj
niższą szkołę rolniczą Jeżeli wystarczy jedna 
Najwyższa szkoła, to jedna najniższa jest za ma
to- Potrzeba takich szkół za granicą jest już 
Uznana U nas kilka przynajmniej takich szkół 
Jest potrzeba, aby wykształcić dobrych dozor- 

gospodarskich.
U nas już dawniej o tem myślano. Br. Ro- 

njaszkan już ofiarował znaczną kwotę na ten cel. 
Ministerstwo już kilka razy umieszczało pewne 
kwoty na ten sam cel. I  wnioskodawca sam już 
Pewne ofiary poniósł. Dałoby się zaś może po
łączyć takie szkoły z istniejącemi już a nie b&r- 
d*o uczęszczanemi szkołami wydziałowemi.

Wnioskodawca wnosi odesłanie wniosku do 
komisji kultury krajowej, co też uchwalono.

P. M a i  uzasadniając swój wniosek w spra
n ie  przeniesienia Izby handlowej z Brodów do 
"arnopola oświadcza ie  jedynie względy na o- 
łfólne interesa krajowe powodują mówcę do po
stawienia wniosku, izba handlowa brodzka nie 
funkcjonuje należycie i należy ją koniecznie zre- 
r ganizować. Izba brodzka pcłożona po za cen- 
1 m swego obwodu może zastępywa' jedynie 

>szkańców Brodów.
Jeżeli Izba handlowa ma spełnić swoje za

danie, musi mieć siedzibę w centrum handlu, a 
dziś takim punktem jest Tarnopol, jako leżący 
Mi drodze handlowej do Czarnego morza. Skład 
Ifcby brodzkiej, złożonej z mieszkańców Brodów, 
Używającej języka obcego, stoi także na prze
g o n  -.8 rozwojowi jej czynności.

Następnie udawadnia mówca dątauu staty
sty cznemi, o ile ruch kolejowy stacji Tarnopol- 
Ifciej przewyższa Brody, które daty o tyle są 
Ważniejsze, że obwód handlowy Tarnopolski obej 
kraje przeważnie płody krajowe, gdy Brody o 
bracają praeważme produktami obcemi. W Tar

nopolu jest spółka rolnicza i trzy instytucje fi
nansowe obracające rocznie 30 milionami. Sło
wem handel płodów Tarnopola jest najpierwszy 
w kraju. Dział przemysłowy tarnopolskiej oko
licy jest dominujący w całym okręgu brodzkiej 
Izby handlowej. Produkcja spirytusu okolicy 
tarnopolskiej wynosi czwartą część produkcji 
całego kraju. Takie samo stanowisko zajmuje 
młynarstwo.

Brody zaś żadnej roli nieodgrywają, do tego 
stopnia, że okolice należące do okręgu brodzkie- 
go udają się do Izby lwowskiej, co już dowodzi, 
że istnienie Izby brodzkiej jest prawie anomalią.

Wnosi wreszcie odesłanie swego wniosku do 
komisji administracyjnej.

P. H a u s u e r  sprzeciwia się odesłaniu tej 
sprawy komisji administracyjnej, która już w ze
szłym roku przedłożyła wniosek taki jak go posta
wił p. Max.

Po krótkiej dysertacji między mówcą a mar
szałkiem co do dopuszczalności dyskusji nad sprawą 
samą, wnosi p. Hausner odesłanie do osobnej ko
misji z 5 członków złożonej.

Sprzeciwia się temu p. Golejewski z powodu 
iżby to oznaczyło jakież podejrzywanie komisji ad
ministracyjnej.

P. R o m a n o w i c z  zastrzega się przeciw te
mu co powiedział p. Golejewski. Z powodu, iż wnio
sek p. Maxą zawiera w sobie zmiany dosyć dono
śne i nietylko administracyjne, będzie mówca gło
sował za wnioskiem p. Hansnera.

P. M a r  broni natury administracyjnej swe
go wniosku, po czem Izba uchwala przekazanie 
jego wniosku komisji administracyjnej.

Następnie uzasadnia p. G r o s s  swój wnio
sek w sprawie kolei z Jarosławia do Sokala. 
Mówca podobnie jak p. Romanowicz oświadcza, 
iż nie zna zakulisowych interesów tej sprawy i 
powoduje się jedynie względami na dobro kraju. 
Mówca równie jak p. Romanowicz nie widzi ża
dnej sprzeczności między temi obiema linjami. 
Kolej ta  nie mniej jest ważna jak  kolej ze Lwo
wa do Sokala. Idąc za tokiem rozumowania p. 
Romanowicza podnosi zasługi miast Przemyśla, 
Jarosławia, Bełza i Sokala, które także teraz 
podupadły. Jeżeli kolej do Lwowa potrzebna 
dla aprowizacji Lwowa, to ważniejszym argu
mentom jest ułatwienie eksportu płodów krajo 
wych. Przemysłowa wartość okolic linii prowa' 
dzącej do Lwowa, nie jest większa jak  przemysło- 
wosć okolicy bełzkiej i złoczówśkiąj. Linja ta  
będzie najtańszą drogą d a eksportu na Zachód. 
Kolej ta  nie będzie koleją światową, ale będzie 
krajową. Kolej ze Lwowa do Sokala będzie 
drogą bez końca, koleją światową mogłaby być 
liiya na Rawę-Tomaszów, ale sokolska tej wa 
żności mieć nie będzie.

Następnie przedstawia mówca krótki prze
bieg tej sprawy, przyczem podnosi jak rząd nie' 
chętnym okazywał się naszym liniom wieynal- 
nym i podnosił zawsze rozmaito trudności, gdy 
równocześnie pozwalał na wiele takich kolei w 
Morawii i Czechach. W skutek tej niechęci ro
boty przedwstępne przewlekły się, gdyż sprawa 
dotąd nie jest ukończona.

Co do formalnego traktowania wnosi mówca 
odesłanie do komisji kolejowej co uchwalono.

Następują wybory do komisji naftowej z 
członków i do komisji kolejowej z 9. członków.

Do komisji naftowej wybrani. Pp. Fedoro
wicz, Gorajski, Jasiński Józef, Kułaczkowski, 
Lukasiewicz Ignacy, Romer i Wolfart.

Do komisji kolejowej w ybrani-. Pp. Gross, 
Haasner, Hoppen, Jaworski, Mochnacki Ignacy, 
Mycielski, Romanowicz, Waissmann i Wolański 
Władysław.

Sekr. p. C z a j k o w s k i  odczytuje pismo 
p. Hausuera, w którem tenże z powodu, iż niedo- 
zwoloao mu umotywować wniosku odesłania wnio
sku p. Maxa do innęj komisji a nie administra
cyjnej, składa mandat poselski do sejmu krajo
wego.

Marszałek oznajmia, że w sprawie ponowne
go wyboru członka sejmu w miejsce p. Hausne- 
ra odniesie się do namiestnictwa.

Z porządku dziennego następują sprawozda
nia komisji petycyjnej.

Co do petycji p. Sabiny Niewiadomskiej 
wdowy po inżynierze okręgowym dróg krajo
wych, o zaopatrzenie wdowie i sierocińskie w 
drodze łaski, wnosi komisja petycyjna przez 
sprawozdawcę Lenartowicza, aby wdowie udzie
lić pensję wdowią w kwocie 35U złr. rocznie, a 
pozostałym trojgu dzieciom po 58 złr. aż do o- 
siągnienia prawem przepisanego wieku.

P. ks. J a s i e n i c k i  konstatuje przede- 
wszystkiem, że nader łatwo u nas położyć za
sługi i osiągnąć nietylko dla siebie, ale i dla 
potomstwa dobre utrzymanie. Przedstawia krótką 
zdaniem jego działalność służbową i tłumaczy, że 
śp. Niewiadomski dla tego tak wysoką pensję o 
trzymał, że niebył stałym urzędnikiem a zwa
żywszy, że wdowa, niema prawnej podstawy do 
żądania, że kraj nasz nie bogaty, a  takie obcią
żenie fundosżu krajowego za wielkie, zaś wdowa 
nie jest w bardzo przykrem położenia, wnosi 
przejście do porządku dziennego nad petycją,

P. ks. S a w a  w bardzo gorący i dosadny spo
sób sprzeciwia się wnioskowi p. Jasienickiego. 
Podnosi ważność tej sprawy dla wszystkich u- 
rzędników tej kategorji, którzy decyzji sejmu 
oczekują z niecierpliwością i według tego być 
może zastosują swoją działalność urzędową. Koń
czy wreszcie prośbą aby gejm uchwalił wniosek 
komisji.

P. P a s z k o w s k i  jako czfonek Wydziału 
pow. krakowskiego, który miał sposobność oce-

nić należycie działalność inżyniera Niewiadom 
skiego, popiera wniosek komisji.

P. P o p i e l  P a w e ł  potwierdza słowa p. 
Paszkowskiego co do działalności p. Niewiadom
skiego, na które patrzył od kilku lat jako czło
nek wydziału pow. krakowskiego.

P. ks. J a s i e  n i e c k i  obstaje przy swoim 
wniosku z powodu, iż prośba Cisly o zaopatrze
nie dla 5 ociemniałych dzieci niezostała w sej
mie uwzględniona.

P. Hen. W o d z i c k i  popiera wniosek ko
misji, tak samo p. G o l e j e w s k i ,  który odpo
wiada p. Jasienieckiemu, iż petycja Cisły została 
wcale skutecznie załatwioną składką w Izbie 
sejmowej zebraną.

P. B a d e n i imieniem Wydziału krajowego 
przemawia także za wnioskiem komisji, zwłaszcza iż 
już przed kilku laty wniosek o stabilizowanie inży
nierów okręgowych był przez Wydział kr. posta
wiony, lecz dotąd nie został załatwiony. (P- mini
ster Dunajewski wchodzi na salę )

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, który 
podniósł jeszcze i ten motyw, iż zmarły Niewiadom
ski nie zostawił żadnego majątku, Izba przyjęła 
wniosek komisji.

Ten sam sprawozdawca zdaje sprawę o pe
tycji p. Julii Olewińskiej, wdowy po protokoli- 
ście Wydziału krajowego, o wyznaczenie datku 
dla dwóch małoletnich córek i wnosi udzielić im 
po GO złr. rocznie aż do osiągnięcia wieku nor
malnego.

Przyjęto bez dyskusji.
Tenże sam sprawozdawca wnosi, na petycję li

terata p. Bogusza Zygmunta SŁęczyńskiego, udzielić 
temuż jednorazowy zasiłek w kwocie 200 zł. 

Przyjęto bez dyskusji.
P. Marjan W o d z i ń s k i  zdaje sprawę o pe

tycji p. Jana Topolnickiego, opieknna nieletnich 
dzieci po zmarłym Karolu Iwanickim, adjuakcie Wy
działu kraj. o udzielenie dam z łaski dla 4 sierót.

Komiąja wnosi udzielić tymże dzieciom dar z 
łaski na rok 1832 w kwocie 148 zł.

Przyjęto bez dysknsji.
Godz. 2. Posiedzenie trw a dalej.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Wiedeń, d. 26. września. Na dzisiejszy targ do

wieziono wołów galicy jsk lcb  i bukowińskich 183, 
węgierskich 1851, niemieckich 38) kontumacyj- 
nych zameldowano na środę 873 — razem 2945 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie stajeune 53 do 54 i 56'/, zł.
Paszowe 49 do 54 złr-
Węgierskie 53 do 56 i 57 złr. osobliwe 58 zł.
Niemieckie 55 —59 złr.
Targ był mdły, niesprzedanych zostało do 150 

sztuk.

Tiiom Gai Gar. i estai. MoicL
Nabat, pismo rewolucyjne, wychodzące w 

Genewie, podaje w ostatnim numerze spis 
przestępców politycznych, zesłanych w ostatnich 
kilku miesiącach na bybir. Ze spisu tego wyj
mujemy nazwiska polskie. Zesłano tedy Dmo
chowskiego, Sokołowskiego, Zdanowicza, Stu
dzińskiego i Witaszewskiego do Pieczeniegi; 
Zubrzyckiego, Jastrzębskiego, Szczepańskiego, 
Bohdanowicza, Krzyżanowskiego, Budzyńskiego i 
Łukaszewicza do Kary (w okręgu Zabajkalskim); 
Markiewicza i Rymkiewicza do Iszynu; Szcze
cińskiego do Obdorska; Dąbrowskiego do Ta
r y ;  Feliksa Wołckowskiego z żoną, .akarewi
eża i Kobylańskiego do Tiukalińska; Olehow- 
skiego, Młodeckiego i Rożankowskiego do Ma- 
rjińska; Walerję Lewandowską, Radeckiego, Ąu- 
gustowicza, Albina Kowalskiego, Truszkowskiego, 
Święcickiego i Wiśniowieckiego do Krasnojar
ska ; Stanisława Rogalskiego do Jełowska, Kar
pińskiego do Turuchańska; Grabowskiego z żo
ną i trzech braci Szemiotów do Jenizejska; 
Koncewicza do Ja rk in u ; Lewandowskiego do 
Ozierna; Henryka Izbickiego do U stiańska; 
Ostrowskiego do A icyrska; Kamińskiego, Kowa
lewskiego, Więckowskiego, Marję Markiewicz i 
Witaszewską do Minnsińska; Dąbrowskiego i 
Wiercińskiego do Wiercholeńska ; Felicję Le
wandowską do K ireńska; Nowakowskiego do Ba- 
łagańska; Dziubińskiego do Seligińska a Szy
mańskiego do J&kucka.

kania w Granicy cara z cesarzem austrjackim, 
zaprzeczają stanowczo w kołach kompetentnych, 
i uważają ją  jako najzupełniej bezzasadną.

Journal de St. Pdcrsbourg, wstrzymując się 
od wszelkiego sądu co do autentyczności przez 
Egyertetes ogłoszonych dokumentów, uważa je
dnak ich treść jako obecnej sytuacji zupełnie od
powiednią. Co do wyrażenia „niespodziewane u- 
miarkowanie", to powątpiewa o niem stanowczo, 
a na zakończenie powiada: „Bądź cobądź“, nie
dyskrecja owa będzie miała ten stanowczy re
zultat, że usunie wszelkie wątpliwości co do rze
komych nieporozumień, a stwierdzi nadzwyczaj 
zadowalniający charakter zjazdu gdańskiego w 
kierunku powszechnego pokoju.

Czerniowce d. 27. września. Z powoda wy
buchy zarazy na bydło w caracie, zamknięto dzi
siaj zupełnie granicę na stacji w Nowosielicy 
dla przepędu bydła. Przewidują zamknięcie i sta
cji w Podwołoczyskach.

Rzym d. 27. września. Koło 300 biskupów 
zawiadomiło, iż zamierzają przybyć na kanoni
zację, zapowiedzianą na dzień 8. grudnia b. r., 
również jak i na konsystorz, który ma się przed 
nią odbyć.

Tunis d. 27. września. W skutek deszczów 
nastąpiło znaczne obniżenie temperatury, a dzię
ki temu stan zdrowia armii znacznie się pole
pszył. Francuzi czynią z wielką gorliwością przy
gotowania do wkrótce nastąpić mającej wyprawy 
na Kaiman.

Konstantynopol d. 27. września. W  niedzie
lę doręczyli ambasadorowie W. Porcie notę zbio
rową zawierającą protest przeciw zmianie tuie- 
cko-greckiej trasy granicznej od Kritivi do Żar- 
kos, albowiem granica w tem "miejscu prowadzić 
powinna od pasma gór Kukańtion na północ od 
Zarkos. Tymczasem poprowadzili ją  Turcy w ten 
sposób, iż część rzeki Salambrii, która miała na
leżeć do GreGji, została przy Turcji. Hidajet ba
sza  wbrew przyjętej zasadzie, iżby wszelkie ró
żnice w zapatrywaniu komisarzy pogranicznych 
większością głosów rozstrzygano, kazał sporny 
punkt niby z rozkazu Porty wojskowo obsadzić. 
Ambasadorowie żądają przywrócenia umówionej 
trasy.

Ks. Napoleon odjeżdża dzisiaj do Wiednia. 
Zagrzeb d. 28. września. Ban zagają sąjm 

kroacki z całą uroczystością odczytaniem kró
lewskiego reskryptu, zapowiadającego przedłożę 
nie cesarskich edyktów i rozporządzeń w spra
wie wcielenia Pogranicza, i wynurzającego na
dzieję, że nowe dowody królewskiej życzliwości 
sejm wyzyska ku realnej, zbawiennej korzyści 
Kroacji i Sławonii. Reskrypt podaje jako zada
nie rządu przedewszystkiem odpowiednią organi
czną reforme administracji, i w końcu wzywa do 
wybrania delegatów na sejm węgierski. Po zar 
mknięciu posiedzenia udali się posłowie do ba
na z prośbą, aby był tłumaczem niezachwianej 
uległości dla monarchy. Ban przyrzekł, że postę
pować będzie w porozumieniu z sejmem.

Moskwa d. 28. września. W  tutejszym ba
zarze (Gostinnoj Dwor) wybuchł po_»r Zgorza
ło 20 magazynów; ogień dotąd niestłumiony.

Petersburg d. 28. września. Kwestja zniże
nia podatku włościanom, która już była rozbie
raną przez delegatów interesentów, będzie pono
wnie Radzie stanu przedłożoną. Wczoraj uchwa
lono w komitecie ministrów zaprowadzenie tele
fonów w państwie Moskiewskiem.

P raga d. 28. września. (Pryw.) Czeski klub 
postanowił wczoraj, w sprawie rządowego kwestjo- 
narza o reformie administracyjnej, wyczekiwać ja
kie stanowisko zajmą Polacy i postępować z nimi 
solidarnie.

Berlin d 28. września (Pryw.) Socjaliści 
hedą przy wyborach ściślejszych do parlamentu 
głosować z konserwatystami,.

Dyplomatyczni reprezentanci Niemiec, Mo
skwy i Austrji wystosowali notę do szwajcarskiego 
rządu, żądającą aby Szwacarja nie dozwoliła od
bywania powszechnego kongresu socjalistów.

Paryż 27. września. Correspottdance Haras 
donosi z Tripolis, i i przybyło tam 9.000 wojska 
tureckiego. Porta nałożyła pożyczkę przymusową 
na miasto, aby módz żywić i żołd płacić wojsku 
temu. Wzburzenie ztąd między mieszkańcami 
wielkie. Spodziewają się nowych wojsk tureckich. 
Szeik Kamone, znany z powstania w Sfaą, przy
był do Tripolis wraz z swym synem Hadżi Cherfi,
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Z Petei-sburga donoszą do berlińskiego Ta- 
geblałtu o zamierzonym zamachu na cara. VV re
zydencji j  Bterhofskiej obiegają od 22. bm. — te- 
legrafiye korespondent — pogłoski — wedłng 
których miauo aresztować dwa indywidua przy
byłe z zagranicy, które miały wykonać zamach. 
Jedni zaprzeczają, drudzy zaś stanowczo potwier
dzają te pogłoski. Dalej donosi korespondent, że 
policji moskiewskiej powiodło się wreszcie, po 
długich nadaremnych usiłowaniach, przyareszto- 
wać w Petersburgu jedną z najniebezpieczniej 
szych nihilistek. f  igurowała ona w wielkich pro
cesach lat ostatnich pod rozmaitemi nazwiskami. 
W  r. 1878 miała brać udział w zakładaniu mi
ny na kolei Odeskiej i uchodziła wtedy za żonę 
podsuuiętego dozorcy kolejowego. Czyżby zamach 
ten miał być odpowiedzią nihilistów na nową u 
stawę carską przeciw „kramołę ?■*

Wiedeń d. 27. września. Wiadomości, poda
nej przez jeden z tutejszych dzienników (przez 
W. Allg. Ż/g.) o rzekomo nastąpić mającem spot-
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108 -  
100 -

94 76

99 V

9(k a>i

bŵ Caar.-JaM. n .a m . t«78
800 ał. » m .  a». ». a. . 

SudaKa pa 200 ił. u  # pr.
naht. w. a. . . . . . 

dudniła om- 1819 po SOL* ał 
8 ara. k . w. u.

om. i m  p« NOtl. 
6 pr*. *r. w. a. . - - 

Madmiogrsdridaj »» thr. 
fi pręt .....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

fekład kr«d.dUkaB I pnete. 
I k i j  po 40 otr. »- k-
Ułfcreeiri® prom. po*. • * 
Kaflorieh po 10 ał*. *• 
L w t n k i  po 80 *h- *• k. 
Luhlafiska arom. po*. • • 
kodjłfitkla
Pulty po 40 tb . te. k. . 
gudoHa pa 10 ał*. n  k. . 

Solra pa 40 ił .  *• k. .
UoiMgrodskU pw». poA. 
8*- Gguata po 40 tłr. m- k. 
•toklotnwowik* (potyoaka)

po K) ałr. w a .
, V * , :  ł

pe fo «i. mJŁ
Dewizy d-mieeięceiie- 

* « lia  190 mark . . 
rn m ttw t SOO mark. * * 
Gsmhąrg 100 mark . 
lowtAra U» ta

p55%lli»s:
dr. w. a

 1------
84
98 -  

97 4f

97 S-6

98 20

179 - 
40 -  
23 -  
16 7t 
20 60 
23 ŁO
40 ro 
37 76 
21 -  
61 -  
2*  -  
48 2f

23 40 
30 60
41 21

67 8C 
67 ?0|
• 7 St

• n  96 
46 60

98 6
97 70 

:-7 76 

93 ŁO

179 60 
40 85 
28 76

24 -  
41 60
38 26
52 -  
i ł  — 
92 60 
48 75

S6 f,0 
31 -  
4i -

67 90 
37 90 
ftt 10 
18 96 
46 6T

pociąg aiąamRj.
d o  S ta n is ła w o w a  ■. m stryj; roac a goda 7
wiocotSr g 6 godz. 66 m.

Lwów, 1 Izby handlowej, 28 wrwiola 
I. A k « j  o z i  1 z tu  ką.
<bes kuponu bieżącego.)

Kolei galis. Korcia Ludwika. . 822 50 325 50
„ Lwowsko-Ozeralow.-JM*. . 181 5 ) 184 50

Buk« hypot. filie, po 800 a t  . §08 50 312 —
„ kiwdyt. falls. po- 300 tir. 258 — -26S —

n . L i r t y  i s i t m t i  u  100 cłr.
(bok k&posc biożąeago.)

Taw.

’?1
Banko

»krw.

kroi gałio. I  piet. w. A.
» -i t  »t
» i, i  .,
kyp. foUi, g prat. .

Listy kipowczn* 5*/. wylosowała* 
t  10% ptiemią 

Gali*. Zaftł. krod. nlośt, 6 pcet.
UL L ik  t y  I ł i t i i  i i  

Ogólnego kred. Ztkladi
dla Galicji i Bukowiny 6 pt&,

I  ". O b 11 g i. za 
Iudastiiiicfccyjcs galicyjikie 
OllifMjc komun. Z Jrł. kr. wł. 6’;, 
Pożyczka kraj. % r. 1873 pn 6 pr 
Loiy aaiRsta Krakowa .

j. -j 5ta&łrfawfiWft
V. M a n a t y .  

Dzkat hol-rndaiaki . . .
a isaar ki 

Napoleondo/ . . . .  
Póamparjsti roayjiki 
Rubel roeyjski srebry 

» r> papierowy .
100 marek nlemia«kl«k 
Srafcro . . .
Kupev? w irsbrz*  . .

101 50 
96 70

101 50
102 50

102
97

102
103

50
70
50
fiO

102 80 103 80 
112 25 1C4 —
100 iłr.

będzie podburzał ludność.
W  teatrze hr. Skarbka.

We czwaitek dnia 29. v.-rze*uia 1881, 
po raz trz e c i :

C H U S T E C Z K A  K R Ó L O W E J
(Spitzentuch der Konigin)

opera komiczna w 3 aktach. Muzyka J . Strausssa.
Nowa garderoba. Nowe dekoracje pędzla p- Dillla.

PnyjeCbafS dnia 28. września 1831.
HOTEL iO B /A : M. Małachowski z Wołynia, 

łf. Kraiński z Wysaatycz.
HOTEL EUROPEJSKI: H. Borkowski z Po

dola. Dr. D. Mazurkiewicz z Krosna. H. Selig z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Sozański z Woły
nia. A. Makomaski z Królestwa W. Berezowski z 
Wotycia. B. Boniecki z Domaszowa. L. Leszczyński 
z Milatycz.

HOTEL KRAKOWSKI: C. Węgrzynowicz z 
Bolechowa. M. Bystrzanowski z Warszawy.

HOTEL WABSZAWSKI: K. Traczewski z 
Kozłowa. H. Kłossowski z Zurawna. J. Ruszczycki 
z Podwołoczysk.

98 — '
106 nłr.

100 30 
10J 75 
103 -  
19 60 
24 ŁO

94 -

101 80 
104 »
104 46
31 60 
26 50

5 54 
5 56 
9 82 
9 $ )
1 50 
1 25 

57 60 
99 50 100 50 
99 25 100 2y

5
5
9
9
l
1

58

64
85
42
70
56
27
20

MORS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
Wiedeń 28. września 1381. 

godzina 2 minut 24 popołudnia.
Losy kredytowe 179. 
Anglo-anstr. 160 50 
Kolej Kar. Lnd. 326.50 
Kolej Poład. 160.25 
Kolej Elżbiety 21625 
Wąg. Nordoatb. 169.— 
Węg. obi. p. w zł. 96 50 
Weg. kolej zach. 173 25 
Renta weg, 6*4118.40 
Rsnkrereiu 145.— 
Losy wągier. 124.—

Węgier, kred. ak.358 50
Unionabank 152.25
Nordbahn 236.50
Kolej Alf61d. 176.50 
Koląj Lw.-czer. I 8 l .— 
Wied. Comunal. 134,76 
Galię, indemnie. 101.— 
Kolej siedmiog 113.10
Losy tnreckłr 25.75
Bp*, rubel pap..,
Karki niemi eoki — ‘  

Usposobienie: siłne.
W iedeń, 5.8. września 1881 

go dżina 10 minut 50 przed połuSnłesi 
AkeJ* kredytowe 368.80 Anglo-aastrjae. 16L2ó
Kolei Kar. Lai. 323 25 Kolej Pohidn. 160.59
Uaionibank . 15L70 Nąpoleondor 9 84’/,
Rosyj. bankaoty ł.26*/4 Gsposobianio: mdłe

."teriln, -1. 27. września 
gędtUą 5 minut 53 po poład Bis:

Rosyjs. bank. 219 O Akcja kredyt. 637.60
Lombardy 881 — Galicyjskie 140 40
Ksloi Rcanń. 6 2 .— Aantr. b u k u  173.15

Ostrzeżenie.
Nmiejszem ogłaszam publicznie, ie  z wyjąt

kiem żony nikogo z członków rodziny mojej ni
gdy nie upoważniałem do zaciągania na me imię 
jakichkolwiek długów — i ie  długów tych, gdy
by takowe już gdzie istniały, płacić nie będę — 
a zarazem ostrzegam wszystkich interesowanych, 
by w przyszłości na mój rachunek nikomu z ro
dziny mojej nie dawano czegokolwiek na kredyt.

Lwów d. 27. września 1881.
Antoni Petrykiewice.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla wszystkich abonentów cennik 
towarów w handlu Fryderyka Schubutha
i syna we Lwowie.
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OPTTK

w e  L w o w i e ,
plac Marjaeki, lieib 6, 
(róg ulicy Kopernika), 

poleca P. T. 'abliciności swój obficie m  
opatrzony skład ćwikery, sctechery o- 
knlary, lornetki, binokle teatralne i polo' 
we, dalowidy, termom etry, tak  dla nżytk 
w gorzelniach, jakoteż w d o m a , dla che
mików i lekarzy, wag do mierzenia pły 
nów, alkohometry, Tralles i sacharomet: 
barometry, mikroskopy, lupy, szkła 
czytania, wagi wodne, reisceigi, instra 
menta inżynierskie do wszelkiego może 
bnego nżytku, tasiemki miernicze, colsztoki, 
i anometry, belgijskie rury do oięrzeuia 
stann wody we wszystkich m iarach ; elek 
tryczne ar z >ny i elektryczne elementa, 
przybory do urządzenia telegrafów pokojo
wych, ‘ ilefony, strzykawki mi rfinowe i 
ig ły , -ikreyn1”  stereoskopowe i obrazki, 
laterna magica— w ogóle wszystkie przed- 
i  ot wchodzące w zawód optyczno-me
chaniczny

po najtaissych  cenach. 
Uskutecznia reperacje wszystkich op

tycznych i mechanicznych przedmiotów i 
instrumentów najspieszniej i najdokładniej.

Zamówienia załatw ia za zaliczeniem 
natychm iast. Coby się niepodobało, będzie 
bez przeszkody wymienione. 8661 1—? 
9 ^ " *  Zapełny sto lik  mierniczy używan 
w dobrym stanie, jeat tanio oo sprzedania

Nakładem księgarni

w e L w o w i e
wyszedł

t o m  l i g i
Es. Walerjana Kalinki

Sejm cz tero le tn i
c e n a  3 s i r ,

8614 2 - 6

n  .
M  ,
.6 

120 „ 
120 „ 
160 

« .  
10 „ 

systemów od zł.

M > .

IM ) .
)!00.
ICO.
ICO.

Nauczycielka
posiadająca języ k  francusk-’, niemiecki, 
»rę na fortepianie i mogąc udzielać ob- 
jek ta  sztolne, poszukuje posady na wieś. 
Wiadomi ść Lwów, rynek Biuro wywiad. 
J .  B i r k l e g o .  8696 2 -6

WINOGRONA
kuracyjne

z Fftslan 1 Baden
s„.uxe i dojrzałe z najszlachetniej- 
zych gatunków, opakowane w ko- 

azśoh po 6 kilo po 2 zł. £0 ot wraz 
z koszem i opłatą porta, wysyła za 
zaliozeniem lub nadesłaniem gotówki

Anton Riess, 8?So 
w Baden pod Wiedniem.

K u c h a r z
poszukuje posady od 1. grudnia. 
Łaskawe oferty uprasza się po 
dawać pod adresem: „N. N . 47  
poste restante Zborów*. 8672

Nowe
ogniotrwałe kasy

e jn a j  t a n i
wyrobu

Ant. Rabowsky,
fabrykanta kas ogniotrwałych 

we Wiednia, 
ifen&ls-Joseflgasse Nr. 29.

2882 2 -6

G łó w n y  m agazyn  b r o n i  1 p rzy b o ró w  m y ś liw sk ic h

Franc iszka  Kłhrliclia,
we Lwowie. Rynek, 1. 22, 

poleca na sezon polowań wypróbowany p o d  g w a r a n c j ą
b r o ń  m y ś l i w s k ą ,

wyrobów belgijskich, angielskich, niemieckich, czeskich,
oraz wszystkich dotąd istniejących systemów po cenach najtańszych, a mianowicie: 

Pojedynki kapslowe . , od ztr. 6 do złr. 26.
Dubeltówki .
Dubeltówki odt/lcowe Lefaucheui grawirowane 
Dubeltówki a Lancaster 
Dubeltówki iglicowe Dreyseg 
Dubeltówki Tescbnera .
Mztućce Ekspres* pojedyncze 
Pistolety Floberta 
Sztućce ,
Rewolwery r zmaitej konstrukcji i wszyaskiob 
Rewolwery przepisane dla konnicy i nechoty  oJ ił. 18 do j 6 .
Patrony rewolwerowe i sztućcowe do wszystkich dotąd istniejących systemów.

Fabryczny sfeł~- p tronów Tc., „nera i Dreysego
we wszystkie i kalibrach 101 sztuk złr. 2.50.

Wszelkie przyrządy i potrzeby myśliwskie w największym wyborze. 
Pozwalani sobie zwrócić uwagę Szanownej P . T. publiczności na mój wyłączny 

skład na całą Galicję
Ogni sztucznych, salonowych, ogrodowych i wodnych. 

N iezaw od n e  P A T R O N Y  do strzelb
K a l i b e r  10 12 14 16 18 £ * 24 28

złr. złr. złr. złr. zir. złr. złr. złr. ^  
Lefanscheuz I. sorty zielonej 8.— 2 50 2.25 2.— £ 2.— 2. -•  2.— 13

„ II . „ bronzowej 2.50 2.— 1.80 1.60 l.tjJ ’ .6o 1.60 1.60 “
„ III. ,, „ tylko kaliber 16ty po zlr. l . r<6. g

Lancester I. sorty zielonej 8.50 2.60 2.60 2.80 2 Su 2.80 2 80 2.80
„ I I .  B bronzowej 3 . -  2.30 2.20 1 30 1.8u 1.50 1.80 1.80 g
,, I I I .  „ „ tylko kaliber 16ty po złr. 1.70.

Wszelkie zamówienia z prowincji asknteczniam odwrotną pocztr.
Cenniki ssczególowe wysyłam na żądanie g ratis i fnnoo. 8611 6 - 6

I Pierwsze nagrody 
2 medale iłote.

( l a  n e s a n  s i m o n  f/  I  

jk .  ' Z  " V  P C  F r  T J

P. CZAPCZ«iVS
T E

EGO
( d a w n i e j  S t a n i s ł a w  A r m a l - y n )

w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a ,  n r .  1 .
poleca

^ u t r a  d o  p o d r ó ż y  I  d o  m i a s t a  męzMe 1 damskie.
P a le to ty  dam skie (inaczej p o l o n e z y )  podszyte i wyiołone fu

trem  na sposób mezki.
1 o f t n l e r z e  1 z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych gatunkach. 
M t u r t k t  d o  p o l o w a n i a ,  k o , p a k l ,  c r a p b l ,  d e k i  do sani i pr:«d 

łóżka Z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e  futrzane które szczególnie dla 
!>p. urzędników kolejowych lą  nader pjffttąrczno od zł. 2.60 do 6 zł.

Wszelkie wyroby wykony-z ana są pod ng najświeższych żarnati. 
Ceny lajumiarkowańsze.

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymuję znaczne za
pasy W I E R Z C H Ó W  g o t o w y c h  do FUTER damskich tak  z u a >  
t c r y |  w e ł n i  n y c h  jafcoteż czysto j e d w a b n y c h  lioński li niemniej 
pos aoarn na składzie w i e r s e h y  g. t  re do futer mr.skich

Zamówienia z prowincji za nad(s'aniem  dolładnoj miary, uskutecz
niam i-, nujwięrszym ospiechem , akuratnością 1 sumieuno 
Ś c i ą ,  |  . a r a — u y ^ C  za prawdziwość i dobroć towaru.

Cenniki na żądanie f r a n c o .

C odzienn ie  fiw leie

feslawskieWinogrona
ua fin ty

Uwieńczone nagrodami ‘ńrw sze nagrody 
i medale srebrne

przez Wy*, ces. król. rząd wyłącz, uprzy lejowane 
I J e dyn i  n i e z a w o d n e

Franciszek Reindl,
w G r .  H a ro s  (Węgły), 

poleca I. Jakości z Blen de
w i n o g r o n a  kuracyjne
1 deserowe w koszach po 7, 10, 15 
kilo po uajtańzzych censch oodzien 
nych. — Osiej: k o u  w in ogron  
wydanych pocztą, 5 kilo franco, po 

złr. 75 ct. Przy zamówieniach u-l
prasza nią o

8689 2 - 8
przysłanie zadatku.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOfc
Handel K.F. Popowicza f TSIlOJOll

poleca nąjtaulej codzleń świeże

winogrona feslawskie
do kuracji,

1 prosi o łaskawe zamówienia, zapewniając ttaranne opakowanie
przy wysyłkach na prowincją. 8682 3—4 Q

___________________ OOOOOOOOOOOO

A . BIENENSTO CK
Ajencja maszyn rolniczych we Lwowie

uUca Kopernika 1. 11 [dawniej J . F ra n t & Cmp.]
podaje do wiadomości, i i  z dniem dzisiejszym rozpoczął samoistnie powyższą ajencję 
i sprzedawać bodzie najpraktyczniejsze msszyny rolnicze z fabryk renomowanych

po cenach nader przystępnych.
NA SEZON OBECNY PO LEC A :

Młynki Rackeru po złr. 68, 90 i 96.
C y l i n d r y  H artera po złr. 146, 170 i 191. 
Ruraeaark l francuskie po złr. 66.
Szarpacue angielskie po złr. 70 i 10- 
m ocarn ie  r ę c z n e  po złr. 100 i  106.

Mioearnle z kieratam i, również i płagi, rneba- 
dła, ekstyrpatory, brony, walce i  wszelkie potrzeby go- 

odarskie. 4C41 1—8
Cenniki gratis i franco.

O l i w a  s t o ł o w a
gw aran t, zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek blaaz. o 4 kilo % agi: 
Nicejska najL zł. 6.90.—Monte S t-A ngelo zł. 4.80.—Poglejika najl. zł. 4.40.

ML A  W  A
najlepsza, a rom at gatunków za palcue) pocztowy o 4(/t kilo wagi netto:
Perłow a Manii la 
'łotz lawa 

Menado

zł. 7 6 0  Santos 
Babia

y  i
w najlepszych ga‘inkaoh, w paczkach 

Boloński poły*. zł. 1.90 -  R an j
Zlecania ił ^un  

wyższych należytośoi rych

7.80
7.08
6.74

J S
Bangoon Im a zł, 

pocztą za opłatą c ła  i franco

6.86
4.28

ocztowych, jak w yżej:
60.— Indyjski dosk. zł. 1.40.

za zaliezeniem po- 
8281 8—24

R. MAI T I ,  Triest.

P rzec iw  ły sinom  
siwieniu włosów 1 tworzeniu 

się łupieży
skutkuje według codziennie nadchodzącyeh świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tamnowy dr. Moras
Bz 10 m y  i  nii aptekarzu 

J p n  om A rzys ni mi wielkiej flaszki ulejkn taninowego dr. Mo
ras. Jkuteezność. teg< I >dJ je s t wyborna, wypadanie :łosó« nil io, a 
na wet gęsty połost się oka--'

Wiedeń, d. 6. ycznia W. Wilhelm Wagner.
Paj i aptekarza Józefie F t r s t  w Pradze 1 

Z  radością mogę p ana  donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras. trwające od dwóch la t wypadanie włosów, znpełme ostało. Mam 
nadzieję, ze przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

M aneabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembomi.
Wielmożny Panie 1.

Licząc zaledwie trzydzieśeie la t i być łysym, je s t woale rzeozą nie
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do
azisiąj starcem, bródek ten  zdziałał n  mnie w kuku tygodniach cudu, oo 
wszyscy, którzy mię znają, s t " '  dzą. Upraztam i k  d.

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
Jttfoiłaa Dotikot, rządea dóbr. 

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. 1 we Lwowie n Zygm. Bec
kera, apt. pod .Srebrnym  O rtem , przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 

i. J . Golienowskiego.w apt 8899 4—?

H o n o r

jest najpiękniejszym klejnotem n» świeoie.
do m  ^ 0 ,» ^ ^ y lh y m  p o p ad ł w k ło p o ty  olbi d e  uałem  aię  nw ieió

d y Ł Ł  z 1 Niebu driąkll
7)A»Kn- łud#w Orhce, ma _i yk loteryjny w Wettend-

40 t Ł e m  uwolnił ml, od tro-lU l ratował mi Lenor. p—
OrilceP m S m itJk ^ lo i? J iiW“ ® 4  ~ł“ 1«  do literata profesora Rudolfa Orlice, matematyka loteryjnego, W nd-Berlln, który natyohmlast i bes 
płatnie udzieli blizsiej informacji. 2912 1__f

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien 1 drzwi
chronląee od przeciąga powietrza.

bawełny, polakierowane, w kolorze białym  i dębowym, «pr*edają_«i_ę_ pji _uaj-_

i w koszykach o ry“»i ych pr» 10 do 79 ft. 
poleca najtaniej

H . C H IG ER , we Lwowie w rynku 1. 40.
Postaraw szy się o doborowe winogrona z pierwszej ręki a  do tego 

i ceny najprzystępniejsze, ufam i nadal zaskarbić sobie darowane mi dotąd  
'nie Ssan. odbiorców i obstalonkl na prowincję uskotecsalam  ja k  nąj- 

ryohlf' z  poważaniem
8648 8 ? H  CHIGER.

tańszych cenach, a to :
Cylindry do okien:

biały . 6 ct. za meti
czerw.-brnnat. 1 dębów. 6

9909 I  9 - 
Cyllndry do drzwi:

biały  . 7 '/. i 13 ct. za metr
ozerw.-brnnt. i dęb. 9 i 14

t u r

Zaopatrzenie okna'średniej wielkości w walki białego kolora wypada najwyżej 60 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatw iają aię jak 

Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem

5rzesłania'odpowiedniej ilośoi wałków. Do k. dej przesyłki dołącza się zawsze 
rokowana instrukcja, podług której każdjr może je sam przytwierdzić ao drzwi 

i okien, tak, że bynajmniej nie przesskadzają otw ierania la ł  smykaniu takowych. 
W e  W i e d n i a  Koloioratring nr. 18 w e. k. nadwornym fch i  te fabryetnym

J. POPELARZ
0. k liwerant nadworny wałecr- 

ÓW od przeciąga powietrza.

Ochrona przeciw 
zaziębleniom.

Największa oszczę
dność drz"” "

• 3 H O *. X  ItO K 3 C  ItO tO tO tO K S O tL  »

AUGUSTA BENABDA w PARYŻU

( E s n  d e  P r łn c e s se a .)
Woda ta  zaszczytnie znana służy do obmywania twarzy, 

zyi i rąk, którym to częściom nadaje świeżość i jędraość mło- 
dzieficzą, tudzież białość i delikatność, działa ehłodząco i orze
źwiająco, jak żaden inny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, 
plamy i fałdy i utrzymaje płeć w świeżym stanie aż do póżnegi 

rieku. — Ceua flsszeezkl 84 i t .

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k
może być z korzyścią używane nawet dla najdelikatniejsze! płci.

C e n a  85  c t.
Skład tych znamienitych wyrobów znajduj i się w aptece pod 

.Gwiazdą* Piotra Mikolascha we Lwowie. 80T1 8—20

C- k.dentysty nadwornego BEBGH4J1ME11A

Elixir St. Jerzego
(w o d a  d o  u s t )  k o l  b61 z ę b ó w , le c a y  
c h o r o b l i w e  d a ią s l a ,  utrzymuje i c z y ś c i  
z ę b y ,  niedopntscaa n l e m e S n e g o  o s lo rn , 
ułatwia z ą b k o w a n ie  u  m a ł y c h  d z ie c i ,  
służy jako środek p r e z e r w a t y  w n y  p rz e *  
d w  d y f t e r j l  i jest niezbędnym podcza3 picia 

wód mineralnych, 
k. aptece nadwornej I n  c. k. dentysty nadwornego

W

mA  ^ ft 
A *  \ Q

v"jnP-'

■ tf*

papier i koperty z kolorowemi 
k:«etka białego papierń

C. k . m arka 
oohronna. 

Główny skład

monogramami:
*ł. 1.26.

kolorov ego papierń zł. 1.64.
100 ztnk kart wizytowych po ct. 60 i zł. 1.20. 

E d u a r d  B o H c h a n ,  Papierhandlujg, W i e d e ń ,  I., Jasom irgottstrarie 6.

||Składy komisowe.
Płótna i bielizny stołowej,

(Perkali białych, schirtingów itp. ] 
PODSZEWEK

bawełui n. dla zakładów krawieckich,

K ołder sławuckicli,
oras

Ajencja berlińskiej fartularni
b p l n d l e r u ,

w  m agazynie

Henryka Schwarza
•y Krakowie, ul. Grodzka, 88. 

3697 Geny fabryczne. 1 - 6

SztuGzn) oko
sporzą luoaa prs % A. 
Berkorits z W'.'dnia, 
jest po D uj ży o'*ą 
ie_. ternie i naturalnie 
naśladuwar.om deiika 
tnem puzderkiem z naj- 

lelikataieji sej emaili do poruszania się i 
z \ razem. _ 2903 2— 6

Daje się bez wszelkiej operacji i nuj 
mniejszego bola łatwo wstawić bez wzgl^ 
dn, jak  się jam a oczna po straoie oka a- 
ksztsłciła.

A parat ten do wstawiania jest każde 
ma prryjtępny, cena bo' riem js s t nader 
amiarki - a

Pan j 1. R e r k o w l t s  będzie d. 8  1 9  
psżlzie ika r. b. we Lwowie i stanie w 
hotela Zorza.

Pledy do podróży
sztuka po zł. 4, 6 t 8 , 12 Pledy, którebj 
zię nie podobały, będą za zwrotem porto- 

rjum przyjęte napowrót.
Dla średniego mężczyzny na ubranie 

jesienne, materje z dobrej wełuy owczą 
J  jO m etra za 4 zł. 96 ot., na ubranie : 
lepszej wełny owczej za 7 zł. 44 c t , n; 
a L ranie z przedniej wełuy owczej za 10 zł. 
na obranie i  zupełnie delikatnej wolny L 
zł:, prawdziwie kolorowe materje na pan 
tilony, tażarek i na csłu u iran ia , ćuati: j 

a płaszcze na deszcz , «zev/i< . peruwicn 
doakin, gum:, pilśniowe, ty fjl, su tn : u 
bilardy, materji ia paltoty damskie, men 
żykowy, kamgarny, materje na zarzut): 
poleca

Jan Stikarofsky,
t k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .  

NTzory wysyłam frrico , ka/ty  wzoró> 
dla kraweów niefrankują się. Z w racam  n 
ragę panów krawców na obfity wybór, js  

nłemrćei na nader tanie cjnjr. U06 6 li

BERGIIAMMERA we w ieln lu , Graben Nr. 30.
Do nabycia we Lwowie, w <*it. Zygm. Buckera, w Krakowie w aptece 

Ernesta Stockmara. — C en a  f la sz k i 1 z l r .  2894 2 —4

O  d
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Ważne dla P. T. publiczności i kapitalistów.
Z n a n y  od  4 0  lut

M a g a z y n  M e b li
obecnie należący do firm y

A. L U FT
w e Lw ow ie, przy p la c n  Mariackim , 1. O, dom Wgo Kisielki, 
oznajmia niuiejszem, że z powcia słabości zwija swój handel i i yprzedaje 
m e b le  pouiiej ceny k o  a tów , a urazem ofiarnie chęć mającym 
do zakupienia całego składa, całą swoją rozległ- klientelę jak i rzeczony 

magazyn i firmę pod nader przystępu emi warunkami.
J e s t  t a k łe  do sprzedan ia  k a s a  W ertheim ow ska

Szanowna publiczność przy kapnie przekona się, o ile ceny są nmiar- 
kowane 1 niezawodnie zaszczyoi mię licznym odbioi.m. 3197 g

e i w a
do w szystk ich  ubezpieczonych, na życie w  

A z ie n d a  A s s i c u r a t r i c e  w  T r je ś e le .
Kilkakrotnie wzywało nas obecnie jeneralne rgromadzeois A s S ndy  

do udzielania mu wiarogódnych obj iśniefi co do dobroci teS°  utkłidn j  
wrg’ędnie do spowodowania p o w s z e c h n e g o  z e b r a * r * u b e s p le *  
e s o n y c h  n a  ż y c ie  t e g o  z a k ł a d u  We y i e d n l b  ,any upadek 
smutny niegdyś istniejącej „Nnova S o c le ta  ś *  ,®om ' c rc la le *  w 
T r je ś c l e  uprawnia w samej rzeczy ubezpijo* *nycL 7 A z ie n d a  Ah 
H lc n r a t r l c e  w T r je ń c le  do obawy, doznania p^dob: go losu togo 
Zakładu.

Ażeby temu żądaniu w zupełno 1 uczynić, wzywamy liuie-
*rem w szy stk ich  ubezpieczonych i® śycie w „Azienda Assicuratrice w 
T.jeście”, ałeby w celu strzćżeui® Praw, podali do naszej wla
domoścl numer policy i wysokcd3* ® opieczonej.

Gdyby się okazała potrH"a zwołania powszrchuegj zgr madzen’a 
ieteresentów, wtedy wydamy osobne wezwanie. J®09 1 — 2

W ie  1 eń- dnia 18- Września 1881.
3609 1 - 2  . . Redactiun,

Zeitang fiir Land tn , Agsecaranz etc. I^7 Kettenbriickga je, 8

Z n a k o m i t e  p o w o d z c t i i *

J u ż  4 * p a ź d z le r n f  k a
ciągnienie wiedeńskiej ioterji srebrnej

urządzonej na ć  przytułku
L o s  8 9  e t  i  a

sierót -NOBBEBTTWTJM1

Serwis do h e rb a ty )  .  og,b
Fierwsau glówn_ ,’gram . , Wy ora ,i  ślubna la r  JM- «  
Serw?- do kawy z litego srebra sz« 4 
Szgnćoe srebrne dla §  osób „ 26
Serwis jadalny  ) B B » „ 8 8
Serwis do kawy ) z najlepszej „ 16 
400 głównych i 60 mniejszych

zegar!

ciiarzowej
) poi >u,na „ 

Serw u w klansy ais. 6 osób „ gg
Złoty zegarek dams. z dyam.  „ j

pierwsza w;, gran aT irtakl29  
anych, —  przedmioty i ł 0te i  „ebrnc.

Galie. Bank kredytowy
vVe Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje -  oocrąwszy ud I. stycz Ja 1881

20 ct.
ką

jg ra n w
segarki i t-  p. q .wy.

W edług sżazegół » e g o  wykazn w ogóle .WC[Wygranych!
Losy zamawiać można wysyłając go*®**? Przekazem s dołą“ ® j 
. na firankatnrę i listę  ciągnienia. Za o ztr. n  losów franco, n

losów franco i z listą  ciągm enia. , ^
Zamówienia załatwia naiipie»inj ei . Ł p t t e r l e . g ^ j r i  

Nea-RHH>-Verela«, wo W iedn ia , I., QPBi»l»oflK»»8e «•

g ie łd o w y c h  s p e k n la c y l
(na  awyżkę l r u m  knmińw), 

jeit obeo&ie przy wielkich duienuyeh nuiuueoh kuriu najodpowie- 
dnieJiM chwila. W ikutek naszych stosunków i  najwiękazyml 
krajowymi i zagranicznymi zakładami, ni0*smy nazzym P. T. ko- 
miteutom udzielić o jściej ważnych rad do zyskownych operaeyj, 
W tym oelu polecamy aię u naszymi uzługaai do załatwienia rze
telnych zleceń giełdowych wszelkiego rodzaju za miernem pokry
ciem. Na papiery wartoś. udzielamy zaliczek do każdej wysokości.

H e i n r i c h  J O f a h l e r  4 *  C m p •
B A N K  we Wiedniu, I. Wipungenstrasse 48,

2908 4 - io  vis-a-vis giełdy.

77—? Jest 187

M ą c z k a ,  r y ż o w i
przygotowana z B.jmntem

dla tego to i a 1 ą szczęśliwi;, na sko. 
D ie d o  '* * €  t>n» p r z y s t a j e  d o  

"la la , t lajo
nerze świeżość natura!n*

CE. FAT
Magazyn Perfum u> Paryżu 

9. na ulicy de la Paix, 9.
Dostać m oin . w m agazynach galantg 

pp. Kamila Strzyłowskiego, Leona Feę 
acha, Dzikowskiego i J a h la  K. Bayei 

Leona i w aptece p. P . Mikolascha,

mm t
z 30-dniowem wypowiedzeniom, 

żaś wszystkie inne w obiegu znajdujące sią
a s y N n a t y  k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
oprocentowany t y l k o  po j 30-dmoweza wypo- 

f; wiedzeniem,
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

P y r  e Ie o j  ł .
[Prsadruk uo będzta opluoosy-}

Wydawcy i właściciele JżDobWMfeki i K rG fttó tn . Odpowiedzialny rodakto  ̂ Jan Dobrzański, drukarń „G«zety Narodowej.1*


